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„Nowa Reforma** wychodzi dwa razy dziennie.
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Od Wydawnictwa.
W pełaem zrozumienia odpowiedzialnego za­

dania prasy polskiej wogóle, a o r g a n u  d e m o ­
k r a c j i  p o l s k i e j  w s z c z e g ó l n o ś c i ,  nie 
tkąpiło wydawnictwo „Nowej Reformy* wysił­
ków redakcyjnej pracy i poważnych nakładów 
finansowych, aby dziennik, wierny swojemu pro­
gramowi politycznemu, równocześnie pod względem 
i n f o r m a c y j n y m  i p u b l i c y s t y c z n y m ,  
stanął na wysokości nowoczesnych wymagań. 
Wzrastająca też poczytność „Nowej Reformy 
jest dla wydawnictwa zachętą do wytrwania 
w tych usiłowaniach i p o t ę g o w a n i a  i c h  
M k a ż d y m  r o k i e m .

Dwurazowe wydawanie „Nowej Reformy** 
która od kilku lat ukazuje się

o godz. 5 rano i o godz. 2 po południu
zapewniło dziennikowi zwiększającą się z każdym 
rokiem ilość czytelników.

Wydawnictwo naszego dziennika podjęło też 
dalsze, usilne starania i poczyniło zarządzenia, 
aby krakowski organ demokracji polskiej

pod względem informacyjnym 
zbytecznem uczynił zwracanie się czytelnictwa 
polskiego do obcych dzienników.

Dział informacyjny z&sliony też będzie z no 
wym rokiem znacznym nakiadem finansowym, 
przy utycia odpowiedzialnych i wrobionych sił 
Iziennikarskich, celem większego jeszcze rozwi­
nięcia, zarówno telefonicznego i telegraficznego, 
jak listowego

działu koresponaencyj
« kraju i zagranicy.

Nie mniej baczną uwagę zwracać będziemy na

felieton,
fila którego pozyskaliśmy utwory najwybitniej­
szych autorów polskich.

Na rok 1913
oprócz drukującej się obecnie powieści W iktrra 
Cl om U l i c k i e g o  p. t.: „Bój  o l b r z y m ó w "  
osnutej na wypadkach wojen Napoleońskich, 
aapewnione mamy nabycie cennych utworów

powieściowych i nowelistycznych.
Wydawnictwo zapozna Czytelników w roku 

przyszłym z utworami M. R o d z i e w i c z ó w n y ,  
Jerzego Ż u ł a w s k i e g o ,  Tadeusza Kon* 
c z y  ń s  k i  ego , Macieja W i e r z b i ń s k i e g o  
Władysława M a l e s z o w s k i e g o  i w. innych.

Dział literacko*arly8tyozny 
r o z s z e r z o n y  b ę d z i e  z n a c z n i e  w r o k u  
p r z y s z ł y m  i obejmie całokształt literackiego 
i  kulturalnego dorobku Polski i zagra#cy. W tym 
celu zapewniło wydawnictwo dla „Nowej Reformy* 
współpracownictwo wybitnych piór polskich.

W r. 1913, jako roku

60-tej rocznicy narodowego powstania,
„Nowa Reforma* upamiętni wielką rocznicę sze­
regiem artykułów, felietonów h i s t  o r y  cz nych  
i  p o w i e ś c i o w y c h ,  dotyczących wspomnień 
drogiej sercom polskiej rocznicy. Mamy zapewnio­
ną w tym kierunku pomoc całego szeregu wy­
bitnych pracowników pióra.

Oykl utworów na teu temat rozpocznie cenny 
powieściopisarz p. Maciej Wierzbiński najnowszą 
swoją pracą p. tyt. „Wyrek**, o p o w i a d a n i e  
u ł a n a  z r. 1863.

Konferencye londyśskie.
Kraków, 3 stycznia.

Dzisiaj podjął „reunion* dyplomatyczny ciąg 
dalszy obrad, przerwanych przed świętami. — 
Przedmiotem tych obrad jest przedewszystkiem 
u s t a l e n i e  g r a n i c  A l b a n i i .  Jak  słychać, 
,istnieją już trzy projekty tych granic, mające 
tę dobrą stronę, że wskazują granice nie tyle 
Albanii, ile interesów i apetytów projektodaw­
ców. Najdalej idą państwa bałkańskie, które 
chcą uczynić z Albanii „niezawisłej" śmiesznie 
mały skrawek ziemi na wybrzeżu adryatyckiem, 
wszystko inne zachowując dla siebie. Austrya 
także już wyrysowała Albanię taką, jak ją so­
bie wyobraża i mieć pragnie. Na tym austrya- 
ckim obrazie Skntari jest stolicą nowego pań­
stwa, miasta zaś D akowa, Prizren i Ipek zdo­
bią jego północną połać.

Dla twórczości reunionu ambasadorów pozo­
stawiono tedy — jak widzimy — dość wolnej 
przestrzeni. Ścierać się na niej będą najroz­
maitsze wpływy i dążenia, długo jeszcze niepo­
kojąc opinię publiczną. O wiele bowiem łatwiej 
było orzec, że Albania, jako abstrakeya, ma 
być niezawisłą, niż skonkretyzować to pojęcie 
niezawisłej Albanii.

Tryumf prasy wiedeńskiej z powodu teore­
tycznej uchwały reunionu był stanowczo przed­
wczesny i bardzo sztuczny. Albania bowiom 
taka, m  jaką godzą się państwa bałkańskie, 
nie miałaby dia Austryi żadnej wartości. Taka 
zaś Albania, o jakiej myśli Austrya, może być 
zbudowaną tylko wbrew woli państw bałkań­
skich, przedewszystkiem zaś Serbii, a także i 
popierającej ją Rosy i.

Gabinet petersburski w sprawie granic przy­
szłej Albanii stanął na tem stanowisku, że po­
winien być z nieb wyłączony każdy skrawek 
ziemi, na którym mieszkają Serbowie, chociażby 
w znikomej mniejszości. Stanowisko to nie da­
łoby się jednak utrzymać, jeżeliby na seryo 
myślano o utworzeniu państwa albańskiego. - 
Skoro więc Rosya staje na niem, czyni to dla­
tego, aby utrudnić sytuacyę Aastryi i podnie­
cić Serbię do dalszego oporu.

W tych warunkach rozpoczęły się jakieś ro 
kowania między Wiedniem i Petersburgiem za 
pośrednictwem Berlina w sprawie obustronnej 
„deaiobiłi&aoyi". Iaieyatfw*-4eh— wyssła & pe­
wnością z Berlina, gdzie skorzystano z wizyty 
ministra wojny Suchomlinowa, aby je nawiązać. 
Wogóle Berlin dokłada wszelkich starań, aby 
swoich sąsiadów wschodnich ze sobą pogodzić. 
Zapału wojennego w Niemczech niema. Z wi­
doczną trwogą myślą tam o możliwości wojny. 
Prasa półurzędowa w Berlinie od jakiegoś czasu 
uporczywie zapewnia Aastryę o pokojowych za­
miarach Rosyi. Teraz zaś forsownie pracuje nad 
wyrobieniem nastroju —. demobilizacyjaego*

Rośya jednak żąda, aby Austrya pierwsza 
rozpoczęła demobilizacyę. Jest to żądanie tern 
dziwniejsze, że to przecie Rosya właśnie pierw­
sza brzęknęła wyzywająco orężem, zarządzając 
pamiętuą mobilizacyę „próbną" w Królestwie 
i w guberniach zachodnich. Widocznie Rosya 
chce mieć słowo nie tylko pierwsze, lecz także 
ostatnie. Byłoby jednak dziwnem, gdyby Austrya, 
nic w rzeczywistości dotąd nie osiągnąwszy, 
zgodziła się na rozbrojenie.

Rokowania pokojowe postąpiły o tyle na­
przód, że Tui cya obstaje już tylko przy wila- 
jecie adryanopolskim i wyspach egejskich, resz­
ty swych dotychczasowych posiadłości europej­
skich wyrzekając się na rzecz koalicyi. Zdaje 
się jednak, że także i Adryanopola wyrzeknie 
się Turcja, ponieważ, mimo wzmocnienia swej

pozycyi na linii Czataldży, nie ma ona żadnych 
szans na odebranie Bułgarom terytorynm leżą­
cego na zachód od tej linii. Tu&cy mogą mieć 
dość sił do obrony, ale nie do ofenzywy, która 
jedna tylko mogłaby im przywrócić utracony 
wilajet adryanopolski. Turcy, stosując dotąd 
swoją taktykę zwlekania i przewlekania, liczą 
jeszcze ciągle na zawikłania europejskie, które- 
by ułatwiły im zawarcie korzystniejszego po­
koju. Rachuba ta, aczkolwiek może snadno za­
wieść, ma jednak pewne redlne podstawy. Sta­
nowi je chociażby sam zatarg bnłgarsko-ramuń- 
ski, który dotąd nie tylko nie został załatwiony, 
ale przeciwnie, zaostrzył się nawet w dniach 
ostatnich.

Także rokowania s e r b s k o - a u s t r y  acki e ,  
których celem mają być gwaraneye spokojne­
go zachowania się Serbii na przyszłość, nie 
biorą pomyślnego obrotu. Austrya bowiem mu­
si dążyć co najmniej do tego, aby skłonić Ser­
bię do wznowienia z nią takich stosunków, ja ­
kie utrzymywała za czasów obu Obrenowiczów. 
Przeciwdziała temu bardzo energicznie Rosya, 
która przecie nie na to wychowała sobie Ka- 
rageorgiewiczów i osadziła ich na tronie bel­
gradzkim, aby ostatecznie poszli drogami Mi­
lana i jego syna Aleksandra.

Tak więc rachuby Turcyi, aczkolwiek ryzy 
kowne, szaionemi bynajmniej nio są. Jest fa­
ktem, że dotąd nie dokonało się jeszcze nic 
zupełnie, coby przynajmniej w jednym punkcie 
wyjaśniło i ustalało sytuacyę. Na razie „wszyst­
ko płynie* jeszcze. I  nikt nie może wiedzieć, 
co ostatecznie na powierzchnię wzburzonych 
iluktów — wypłynie.

Pokój I osino.
(Tel. „N. Reformj**.)

Wiedeń, 3 stycznia.
(Wspó na konferanoya ministrów. —Kredyty dodatkowe.— 
Rokowania z Serbią. Rosya prot ktorką Ser L i. — 

Kwe8tya & bańska i wysp Eg jskicłi

Jutro ma się odbyć w s p ó l n a  k o n f e r e n  
c y a  m i n i s t r ó w ,  w której po raz pierwszy 
weźmie udział nowy minister wojny K r o b a  
t i n  Wezmą też w niej udział: węgierski pre- 
Zidenfc m inis&rów^ .węgierski minister
skarbu Telesky. Już z tego wynika, że przed­
miotem kouferencyi b ę d ą  b a r d z o  w a ż n e  
s p r a w y  i że oprócz spraw wojskowych i po­
lityki zagranicznej także sprawy n a t u r y  f i ­
n a n s o w e j  przyjdą pod obrady. Chodzi głó­
wnie o zoryentowanie się co do w y d a t k ó w  
w o j s k o w y c h  w najbliższym czasie. Jak wia- 
domu, w roku ubiegłym ustalono program woj­
skowy do roku 1915. Ustalono też wysokość 
wydatków w każdym roku- Zdaje się jednak, że 
granice tego programu musiano w ostatnim 
czasie przekroczyć z powodu różnych zarządzeń 
wojskowych, które okazały się koaiecznemi ze 
względu ną s y t u a c y ę  z a g r a n i c z n ą .  Kre­
dyty zostały wskutek tego znacznie przekroczo­
ne tak, że obecnie okazuje się potrzeba zażą­
dania od parlamentów k r e d y t ó w  d o d a t k o ­
wy c h .

Dof^d obustronni ministrowie skarbu spełnia­
li życzenia ministra wojny przez dostarczanie 
zaliczek, które jednak muszą być obecnie zesta­
wione i razem utworzą k r e d y t  d o d a t k o ­
wy,  z którym rząd będzie musiał stanąć przed 
delegacjami względnie parlamentami.

Na tej konferencyi omawiana też będzie chwi­
lowa s y t u a c y a  z a g r a n i c z n a ,  celem usta­
lenia programu na przyszłość najbliższą. Na

pierwszym planie sytuacji zagranicznej, o ile 
ona dotyczy Austryi, stoi jej s t o s u n e k  do 
S e r b i i ,  z k t ó r ą  r o k o w a n i a j u ż s i ę  r o z ­
p o c z ę ł y .  Ghodzi obecnie nietylko o uregulo­
wanie stosunków handlowo politycznych, ale 
także o polityczne gwaraneye ze strony Serbii 
celem zabezpieczenia Austryi przed niespodzian­
kami w rodzaju obecnej lub w czasie przesile­
nia aneksyjnego. Te rokowania jednak, jak się 
zdaje, n a t r a f  i a j  ą n a  w i e l k i e  t r u d n o ­
ści ,  gdyż znowu okazuje się, że Serbia, czując 
za sobą poparcie Rosyi, n ie  o k a z u j e  z b y t  
w i e l k i e j  s k ł o n n o ś c i  do u s t ę p s t w .

„N. Fr. Presse* wskazuje na zachowanie się 
Serbii w sprawie Albanii. Jak wiadomo, między 
Austryą a Włochami istnieje umowa, zaznacza 
jąca, że żadne z tych państw nie może zajmo­
wać terytoryów albańskich Umowa ta istnieje 
od lat 8, zawarta została przez Gołuchowskiego 
z ówczesnym włoskim ministrem spraw zagra­
nicznych Tittonim i była znana także Serbii, 
która mimo to obsadziła terytorya albańskie 
i nawet dziś jeszcze nie chce, opuścić Durazza 
nie licząc się z tem, że konfereneya ambasado­
rów w Londynie oświadczyła s.ę za autonomią 
Albanii.

O p o p i e r a n i u  S e r b i i  p r z e z  R o s y ę  
świadczy propozycya, uczyniona wczoraj przez 
Rosyę na konferencyi ambasadorów w s p r a w i e 
u s t a l e n i a  g r a n i c  A l b a n i i .  Rosya zażą­
dała bowiem, aby wszystkie terytorya albańskie, 
z a m i e s z k a ł e  p r z e z  S e r b ó w ,  c h o ć b y  
w n a j m n i e j s z e j  i l o ś c i ,  z o s t a ł y  o d s t ą ­
p i o n e  S e r b i i ,  dalej aby wogóle wszystkie 
miejscowości z ludnością mieszaną, choćby 
większość w nich była albańska, zostały wy­
dzielone z przyszłej Albanii i p r z y ł ą c z o n e  
do S e r b i i .  Rosya chce w ten sposób dać Serbii 
r e k o m p e n s a t ę  za opuszczenie jej w sprawie 
portowej. Z drugiej jednak strony preyszła Al­
bania byłaby w takim razie tak szczupłą, że 
państwo to nie miałoby żadnych warunków egzy- 
stencyi. To też na wczorajszej konferencyi nie 
przyszło w sprawie albańskiej do porozumienia 
i zdaje się, że^kwostya ta wy woła jeszcze wiele 
trudności i komplikacyj.

Natomiast widoki porozumienia p o m i ę d z y  
T u r c y ą  a p a ń s t w a m i  b a ł k a ń s k i e m i  
s ą  w i ę k s z e .  Powszechnie oczekują, że Turcya 
ustąpi także w sprawie Adryanopola i w sprawie 
wysp Egejskich. Ta ostatnia kwestya będzie 
przedmiotem spora między mocarstwami euro 
pejssiemi, tak że Turcya im pozostawi ostateczną 
decyzyę.

0 wyspy Egejskie.
Londyn, 3 stycznia.

Na wczorajszej k o n f e r e n c y i  a m b a s a ­
d o r ó w  oprócz sprawy ustalenia g r a n i c  A l ­
b a n i i ,  omawiano także sprawę w y s p  E g e j ­
s k i c h ,  z których ośm obsadziły Włochy w cza­
sie wojny tripolitańskiej, i dotąd ich nie opuści­
ły, ośm zaś innych wysp z a j ę l i  G r e c y .  Ro­
sya jednak oświadczyła się za opuszczeniem sze­
regu wysp przez Greków, ze względu na Dar- 
danele. Między temi wyspami znajduje się też 
wyspa M i t i l e n e .  Grecya na to oświadcza, że 
właśnie na tej wyspie jej n a j b a r d z i e j  z a ­
l eż y .

Ponadto wybuchł k o n f l i k t  m i ę d z y  Gr e -  
c y ą  & W ł o c h a m i .  Notable greccy na wyspie 
R o d o s ,  zajętej dotąd jeszcze przez Włochów,

ifcjfctid

Wiktor Gomnlicki.

Bój olbrzymów.
Powieść historyczna.

56 (Ciąg dalszy.)

Tamten odetchnął głęboko, w milczeniu wska- 
ft&ł towarzyszowi ^dosobnionąfławkę, na której 
też zaraz obaj usiedli.

— Napoleon, proszę acana — odezwał się 
hrabia, wyciągają0 . 110̂ ,  umieszczając trzcinę 
między kolanami* 1 biorąc z tabakiery niuch 
tabaki — był dotąd żołnierzem. Nazywano go 
„heros inyicibiiis*. Teraz kalkuluję, że został 
.dyplomatą. A wiesz, panie Macieju, jak się wy­
kłada po polsku dyplomata? Wykłada się po 
prosto: krętacz!

Tamten, wogóle małomówny, nic nie odpowie­
dział. Zmęczony był podróżą i doznanemi w po­
dróży wrażeniami; przytem, jako członek dele- 
gacyi, uważał za obowiązek wstrzymywać się 
od własnych o jej przebiegu uwag.

Obaj długo milczeli — Wodziński oddany cał­
kowicie miłemu wypoczynkowi, Chodkiewicz po­
grążony w myślach, nieruchomy, z trzymaną 
/automatycznie w palcach szczyptą proszku ta­
bakowego.

Milczenie przeciągało się p0 na* wflzeiką 
miarę i zniecierpliwiło wreszcie nawet małomó­
wnego posła.

— O czem tak głęboko rozmyślasz, kochany 
hrabio? — zagadnął, spoglądając bokiem na 
towarzysza.

-— At!... — mruknął tamten, budząc się z za­
dumy. — O wielkiem głupstwie rozmyślam: o.« 
frydze.

— O czem?
— O frydze, panie Macieju; lub, jeśli wo­

lisz, o wiertaice, której puszczaniem w ruch 
dzieci się bawią.

Wodziński ramionami wzruszał, brwi wysoko 
podnosił.

— Z frygą, proszę acana — ciągnął hrabia — 
jest rzecz taka: dopóki ma siłę rozpędu, trzyma 
się prosto: gdy zaś słaniać się pocznie w pra­
wo i w lewo, szukając to tu, to tam punktu 
oparcia, już to niezawodny znak bliskiego jej 
upadku.

Podniósł zwolna tabakierę do nosa, zażył — 
westchnął.

— „Utinam sim falsus vates...*
I  zaraz, do towarzysza się obracając:
— Cóż nastąpiło potem.?
— Nadzwyczajne oziębienie...
— Umysłów?
— Aury, kochany hrabio. Opuściwszy Wil­

no, dygotaliśmy z zimna w swych lekkich pła­
szczach. Jechać zaś musieliśmy literalnie po 
trupach końskich, których setki i tysiąca zale­
gały pola i drogi w obrębie kil kurni;owym. 
Były to ofiary gwałtownej zmiany temperatury, 
długotrwałych słot i — głodu.

— Głodu mówisz, panie Macieja?
— Głodu, kochany hrabio.
— Czemźa były żywione, proszę acana?
— Póki starczyło zielonego zboża na pdach, 

to tem zbożem; później i owej zieleniny za­
brakło.

— A furaż, proszę acana?
— Furażu transporty albo spóźniały się, albo 

w drodze zginęły — albo ich wcale nie lyło,

Chodkiewicz głową kręcił, zżymał się...
— Tuszę — niecierpliwie rzekł — że przy­

najmniej ludziom prowiantu nie braknie.
— Różnie z tem bywa. Wszelako, dzięki 

Bogu, „jeszcze* głodu nie cierpią.
— A co będzie potem, panie Macieju? Co 

będzie potem, proszę acana?
Odpowiedzi nie było.
Wodziński gruby zegarek z kieszeni wycią­

gnął, spojrzał nań, do ucha przyłożył. Wskazy 
wało to aż nadto wyraźni®, ż-e mu wieczerza 
już pachnie i nęci łóżko wygodnie posłane.

Wstali obaj i skierowali się ku wyjściu.
Rozmowa, doprowadzona do punktów drażli­

wych i niebezpiecznych, już dalej ciągnąć siij 
nie mogła. Miiczeli — choć tylko jednemu mil­
czenie było ulgą: drugiego o pasyę tłumioną 
przyprawiało.

Gdy na plac Rzeczypospolitej wyszli, już 
gmach Teatru Narodowego był oświetlony i pu­
bliczność tłumnie na przedstawienie ciągnęła. 
Chodkiewicz wbrew zwyczajowi do teatru nie 
poszedł, lecz zawrócił na Miodową wprost do 
swego pałacu.

Ostatnie jego słowa, przy żegnaniu się z to ­
warzyszem, brzmiały:

— Droga dobra czy zła, panie Macieju, już 
nam „usęa® ad finem* iść nią trzeba. J a  com 
postanowił, spełnię. Własnym sumptem pułk 
piechoty wysztyftują, i sam, proszę acana, do­
wództwo nad nim obejmę..

R O Ż D Z I A Ł  IY .

Korpus piąty.

Na krańcach rozciągłej wsi białoruskiej, w 
okolicach Mira. w pob&źu Romanowa, w zady­

mionej izbie starego, na pół rozwalonego domo­
stwa, grono oficerów polskich różnej broni i 
różnego stopnia walną odbywało naradę.

Tu się zeszli, bo tu była „kwatera* kapitana 
Mroczka; kapitan zaś z trójga rzeczy słynął: 
z upodobań poetyckich, z wielkiej gościnności 
i z posiadania baryłki rumu oraz ordynansa, 
umiejącego przyrządzać dobry poncz ułański.

Pito ów poncz i palono fajki — narada zaś 
odbywała się w sposób niezwykły, gdyż przy 
jednoczesnem wszystkich przemawianiu, które 
pono słuszniej krzyczeniem nazwaćby wypadało. 
Nikt tu innego nie słyszał i — jak się zdaje — 
słyszeć nie starał się. Wszakże nie po to się 
zeszli, żeby słuchać, lecz żeby gadać.

Nie było tu pułkowników, generałów i żad­
nych zgoła szefów, nikt przeto nie czuł się w 
obowiązku być zapiętym na wszystkie guziki. 
Większość nawet, aby z guzikami nic zgoła nie 
mieć do czynienia, pozrzucała mundury.

Nie było tu ani wielkiego zbytku, ani nad­
miernej wygody — wogóle przygodne to leże 
nic z Kapuą nie miało wspólnego.

Poncz grzał się w sporym miedzianym ko­
ciołku, od kucharza obozowego pożyczonym.— 
Krótko ostrzyżony, z wąsami sterczącemi, sługa 
kapitana warząchwią na długim trzonie mieszał 
trunek, rozlewając go w podstawiane nieustan­
nie naczynia. Wśród ostatnich nie widziało się 
ani złotych czar, ani kryształowych puharów — 
nadtłuczone szklanki, garnuszki bez ucha, na­
wet wątpliwego pochodzenia miseczki i im­
bryczki miejsce ich zastępowały. A zastępowały 
z powodzeniem, nikt się bowiem na brak wy­
kwintu nie uskarżał.

Kilku tylko najszczęśliwszych znalazło miej­
sce na kulawej ławie pod ścianą; reszta, na­
śladując z musu ucztujących Rzymian, spoczy­

wywiesili w 24 miejscowościach tej wyspy f l a ­
g i  g r e c k i e .  Generał włoski, Ameglio zażądał 
od notablów usunięcia flag greckich, ponieważ 
wyspa ta jest okupowana przez Włochów. No- 
tablowie jednak dotąd żądania tego nie speł­
nili.

Zbliżenie Anglii do RGsyi.
Petersburg, 3 stycznia. 

Ambasador angielski Bu c h a n  a n  wygłosił w 
klubie angielskim mowę, w której oświadczył: 
Rok 1912 można nazwać r o k i e m  wo j n y ,  
spodziewać się jednak należy, że rok bieżący 
będzie r o k i e m  p o k o j u .  Ciężkie przesilenia 
roku ubiegłego miały ten dobry skutek, że spo- 
w o d o w a ł y  z b l i ż e n i e  m i ę d z y  A n g l i ą  
a R o s y ą .  A n g l i a  p o m a g a ł a  R o s y i  
s z c z e r z e  W j e j  p o l i t y c e  b a ł k a ń s k i e j ,  
mi mo ,  że  A n g l i a  n i e  j e s t  t a m  t a k  s i l ­
n i e  i n t e r e s o w a n a  j a k  R o s y a .

Pogróżki i propozycye Rosyi
Petersburg, 3 stycznia.

Wiedeński korespondent -„Now. Wrem.“ do­
nosi, że Austryi g r o z i  k r a c h  f i n a n s o w y .  
Rząd austryacki starał się o pożyczkę, ale jej 
nigdzie za granicą nie mógł uzyskać. Dla Au­
stryi jedynym wyjściem byłoby ogłoszenie de  
m o b i l i z a c y l

Berlin, 3 stycznia.
„Local Anzeiger* donosi z P e t e r s b u r g a ,  

z bardzo dobrze poinformowanego źródła,^ że 
gabinet petersburski zapytał gabinet wiedeński 
czy Austro-Węgry gotowe byłyby do „de mo­
b i l  i z a c y i “. O ile Austro-Węgry zarządzą 
„demobilizację*, Rosya uczyni to samo. Do­
tychczas od hr. Berchtolda nie nadeszła od­
powiedź.

„Local Anzeiger* dodaje, że z tej propozy­
cji gabinetu petersburskiego okazuje się, ze 
nad Newą panuje p o k o j o w e  u s p o s o b i ę  
uie.  Krok teu Rosyi podnieść należy z uzna- 
uiem; Rosyi nie chodzi tu o właściwą mo­
bilizacyę, ale o utrzymanie na pewien czas re­
zerw, których koszta utrzymania są O wiele 
niniejsze od właściwej mobilizacji, jaką za 
rządziła (?) Austrya. Dlatego Rosya mogła dłu­
żej podołać ciężarom, podczas gdy dla Austryi 
zmobilizowana, (?) armia stanowiła zbyt wielki 
ciężar. Należy przypuszczać, że Austro-Węgry 
skorzystają z nadarzającej się sposobności by po­
rozumieć się ze w s c h o d n i m  s ą s i a d e m .  
(Przedewszystkiem o „mobilizacyi* w Austryi 
nie było mowy. Aęstrya musiała jedynie po­
czynić zarządzenia, aby wobec dokonującej się 
koncentracyi wojsk rosyjskich, państwo nie była 
zdane na łaskę i niełaskę północno-wschodnie* 
go sąsiada. Przyp. Red.).

Bymisya Suchomlinowa i Bsakendorla.
Petersburg, 3 stycznia.

D y m i s y a  S u c h o m l i n o w a  j e s t  p r a ­
w i e  p e w n a .  Na iego miejsce wymieniają obe­
cnego wiceministra "w e r n a n d e r a, zaś na sta­
nowisko wiceministra przeznaczony ma być D a ­
n i ł o w, dotychczasowy dyrektor kancelaryi mi­
nistra woj uy.

Petersburg, 3 stycznia. 
Dymisya S u c h o m l i n o w a  i usunięcie am­

basadora londyńskiego B e n k e n d o r f a  ozna* 
cza zwycięstwo p a r t y i  w o j e n n e j  w Peters 
burgu. Suchomlinow uchodził za zwolennika po1 
koju i dymisya jego stoi w związku z poprzednią 
jego podróżą do Niemiec.

Dymisya Benkendorfa spowodowana została 
tem, że dopuścił on do zwycięstwa kierunku pb^

wała w postawie półleżącej na rozesłanych \ 
izbie, potarganych wiązkach słomy.

Oficerowie rozprawiali, pili poncz i palii 
fajki na długich cybuchach. O niebezpieczeń 
stwie zaprószenia ognia nikt nie myślał. Ozem 
żo było spłonięcie jednej rudery w chwili, gd( 
obiacaly się w zgliszcza całe wsie i miasta!

Pod  ̂ niskim pułapem dym zwisał gęstą chmu 
rą. Aby mu dać ujście na zewnątrz, otwiera' 
okien nie potrzebowano. Już od dawna one by 
ły wyrwane z zawias i wyrzucone.

Dzień był lipcowy, duszny. Do izby wpadałj 
co chwila z pobliskich ułów pszczoły, którs je 
dnak dym ostry do natychmiastowej ucieczk 
zmuszał. Wytrwałsze od nich muchy całemi ro 
jami, z brzękiem głośnym, latały po izbie, ob 
siadając czoła i nosy pijących

Z muzyką owadów łączyły się płynące z ze 
wnątrz głosy trąbek i bębnów, rżenie koni, da 
łekie, urywane słowa komendy, rytmiczne tęt 
nienie ziemi pod ciężkiemi stopami maszerują 
cych żołpierzy.

Co kilka minut grzechotały w oddaleniu slłu 
mione salwy karabinowe. Mało na one zważano 
Gdy ktoś świeżo przybyły wzrokiem zapytywa 
kelegów, objaśaiano go:

— To z kozuniami ucierają się Sasy i West 
falczyki...

I  wołano o świeże fajki, o nowe poreye pon 
czu.

Wszyscy już powąchali prochu, na głos wy 
strzałów przestali reagować. Wszyscy już z ksią 
ciem Józefem byli w ogniu: pod Nowogródkiem 
i pod Mirem. Mir przyniósł zwycięstwo. Ńowo 
gródek porażkę — jedno i drugie było drobna 
marne, nie odpowiadające zupełnie ogromow 
rozpoczętej kampanii, (C. d. n )
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^ityki Aostro-Węgier na konferencji ambasado­
rów.

Pokojowe objawy.
Koloniri, 3 stycznia.

D y r e k c j e  k o l e j o w e  c o f n ę ł y  n a k a z  
s t r z e ż e n i a  m o s t ó w  i p u n k t ó w  p o g r a ­
n i c z n y c h .  Wobec tego należy przypuszczać, 
że p o k o j o w e  u s p o s o b i e n i e  z w y c i ę ż a .

Czerwony rok.
(Koresp. „N. ReformyK.)

Wiedeń, 2 stycznia.
Bok 1912 zapisze się czerwonemi głoskami 

W; fiistoryi nowoczesnej świata. Był to rok nad- 
** swyczajny, który obfitował w wypadki dziejowe, 

sprowadził przewrGty we wszystkich niemal 
częściach świata i państwach i zmienił kartę 
Europy, Afryki a po części Azyi. Na kolor czer­
wony w kalendarzu światowym zasłużył sobie 
rok 1912 strumieniami krwi ludzkiej, przelanej 
w imię... miejmy nadzieję — cywilizacyi... Na­
czelny komitet Nobla scharakteryzował najdo­
sadniej rok ubiegły przez to, że postanowił ni- 
koniu nie przyznać nagrody pokojowej. U schył- 
iu  wieku XIX był jeszcze bardzo liczny za­
stęp idealistów, marzących o rozbrojeniu i wie­
cznym pokoju, uważających wojnę za barba­
rzyństwo, urągające kulturze i humauitarności. 
W wieku XX, wieku elektryczności i najwyż­
szej cywilizacyi, szeregi tych idealistów tak się 
przerzedziły, że trudno między nimi znaleźć oso­
bistości godne najwyższej nagrody cywilizacyj­
nej i etycznej.

Początek wieku XX, a przedewszystkiem rok 
1912 dowiódł, że jesteśmy jeszcze tymi samymi 
barbarzyńcami, co dawniej, gdy jeszcze nie zna­
no ani pary, ani elektryki, ani aeroplanów, ani 
radiotelegramów. Przeciwnie, to barbarzyństwo 
jest jeszcze tak silne i potężne, że wszystkie 
nabytki. kultury oddają się ma w służbę. Z ae­
roplanów zrobiono dziś najstraszniejze narzędzie 
mordercze podczas wojny. Po raz pierwszy wy­
próbowane one zostały w w o j n i e  t r y p o l i -  
t  a ń s k i e j przez Włochów przeciw nieszczęśli­
wym Arabom i Turkom* broniącym się z boha- 
terstwem przed napaścią cywilizacyi zaborczej. 
Włochy zdobyły Trypolitanię i wcieliły ją do 
swego państwa. Poprzednio Francya w sposób 
raniej krwawy zajęła Maroko i w ten sposób 
oba państwa pod hasłem „siła przed prawem" 
zmieniły kartę Afryki. Zabór Trypolitanii wy­
wołał jeszcze inny większy i donioślejszy prze­
wrót w Europie: u p a d e k  T u r c y i  e u r o p e j ­
s k i e j .

Dla Turcyi rok 1912 był jednym z najfatal­
niejszych. Partya młodoturecka, po której spo­
dziewano się odrodzenia państwa otomańskiego, 
przyspieszyła tylko rozkład Turcyi. Wprawdzie 
i Młodoturey upadli, ale ten upadek przyszedł 
już za późno. Przez swoją centralistyczną i na­
cjonalistyczną politykę wywołali powstania Al- 
bańczyków i Macedończyków; przez koitfpcyę 
i bezwzględność partyjną wytworzyli stałe wa­
runki niezadowolenia ludności tureckiej; w miejsce 
Abdnl Hamida, najcbytrzejszego dyplomaty, za­
siadł, dzięki Młodoturkom, niedołężny Mi hamed 
V na tronie, wreszcie jedyna podpora Turcji, 
armia, została zupełnie zdezorganizowaną i roz- 

/  bitą na obozy polityczne. Pierwsze Włochy wy-
zyskały słabość Turcyi, a  za izh  przykładem 
poszły państwa bałkańskie z Bołgaryą na czele.

Król Ferdynand znany jest jako dyplomata 
niezwykle zręczny, jego też dziełem było utwo­
rzenie Związku bałkańskiego, o którym dyplo­
maci trój przymierza przedewszystkiem anstryaccy, 
za późno się dowiedzieli, aby przeszkodzić mogli 
jego dojściu do skutku. Znana propozycya hr. 
Berchtolda, który właśnie przed rokiem objął 
spadek po hr. Aehrenth&łn, miała na celu zwo- 
łanie konferencyi mocarstw, któraby przepro­
wadziła w Turcyi reformy pod protektoratem 
wielkich mocarstw. Hr. Berchtold chciał pokrzy­
żować w ten sposób plany zaborcze państw 
bałkańskich. Było to jednak za późoo. Związek 
bałkański został już wtedy zawarty, mocarstwa 
trój porozumienia, a przedewszy stkiem Rosya, 
pod której patronatem „Związek* przyszedł na 
świat, udaremniły konferencję Berchtoldowską. 
Było to oczywiście zachętą dla państw bałkań­
skich do spełnienia powziętych 1 dokładnie obmy­
ślanych planów wojennych przeciw Tnrcyi.

Słynna, operetkowa „demarche" wielkich mo­
carstw w stolicach bałkańskich, „ostrzegająca" 
przed wojną, pozostała też bez efektu i dnia 17 
października rozpoczęła się krótka, ale krwawa 
wojna bałkańska, pełna niespodzianek dla Tar- 

— ty i  katastrofalnych, a przykrych także dla Ea- 
ropy, w szczególności zaś dla Austryi. Następ­
stwa gospodarki Młodoturków okazały się dopie­
ro w całej jaskrawości w tej nieszczęśliwej 
wojnie. Pochód zwycięski państw bałkańskich 
przeszedł wszelkie oczekiwania, armia bułgarska 
zaimponowała świata swojem bohaterstwem, wy 
tiwałością i gienialnem kierownictwem, zadając 
słynnej niegdyś armii tureckiej klęskę, która 
byłaby się skończyła zupełoem skreśleniem Tur­
cyi z mapy Europy, gdyby Rosya, „wielka oswo- 
bodzicielka Słowian" nie była w ostatniej chwili 
udaremniła tego dziejowego wypadku. Oczeki­
wane więc trudności ze strony Rosyi, a ponadto 
epidemia cholery i ogromne straty w łodziach 
skłoniły Bnłgaryę, po zajęcia Ltile Burgas i 
dotarciu do Czataldiy, do zawieszenia broni.— 
Dziś jeszcze nie wiadomo, czy po tem zawiesze­
niu broni przyjdzie do pożądanego dla Europy 
pokoju między Tureyą a państwami bałkańskie­
mu

Spustoszenia, wywołane przez tą  wojnę, acz­
kolwiek tak krótkotrwałą, jej następstwa w 
Europie, a w szczególności dla Austryi i dla nas, 
są tak wielkie i smutne, że sama myśl o da - 
szem jej trwaniu wywołuje w nas przerażenie.

S *

Finanse i wojny.
Już pized kilku dniami, oświetlając sytuację 

gospodarczą w 1912 roku, podnieśliśmy, że po­
gotowie wojenne kosztuje dotąd monarchię au­
stro węgierską o k o ł o  p ó ł  m i l i a r d a  kor .  
Przypatrzmy się dziś, co kosztowały wojny, pro­
wadzone w ostatnich latach i ile ewentualna 
wojna kosztowałaby Austro-Węgry. Opierać się 
będziemy na oficjalnych informacyach i obli­
czeniach pierwszorzędnych sił fachowych.

Otóż, podług tych zestawień, same wydatki

na flotę pięciu wielkich mocarstw europejskich, 
w ostatnich 10 latach wynoszą 22 m i l i a r d y  
k o r o n .  Natomiast wojna rosyjsko-japońska 
kosztowała Rosję 3 378 milionów, Japonię 2.850 
milionów, koszta wojny trypolitańskiej rozdzie­
lały się następująco: na Włochy przypadło 600, 
na Turcję 280 milionów. Wydatki w o j n y  
b a ł k a ń s k i e j  w pierwszych sześciu tygod 
niach wynoszą: dla Bułgaryi 250 milionów kor. 
Serbii 140 i Grecyi 50 milionów koron. Monar­
chię Austro Węgierską prowadzenie wojny w 
pierwszych trzech miesiącach kosztowałoby 
2 200 milionów, cesarstwo niemieckie p r z e z  
c a ł y  r o k  7.620 milionów koron.

Z jakiego powodu koszta wojenne Niemiec 
obliczono niżej od kosztów Austryi, kwestyą 
jest niewyjaśnioną. Przytaczamy tn tylko cyfry, 
opierając się, na oficyalnych informacyach i 
obliczeniach takich powag fachowych, jak  Ries- 
ser i inni. Są to kwoty olbrzymie. Henryk 
Treitschke podnosi w swej historyi Niemiec, że 
wybuchu wojny nigdy jeszcze nie powstrzymał 
brak pieniędzy, czyli: na wojnęzawsze znajdą się 
pieniądze. Mimo to tłomaczyć nie potrzeba, jak 
wielkie znaczenie w razie wojny odgrywa pie­
niądz, którym wtedy nie jest p a p i e r ,  lecz 
z ł o t o .  I  pod tym względem bardzo zajmujące 
są cyfry, dotyczące zapasów złota w bankach 
państwowych tych grup politycznych Europy, 
które starłyby się ze sobą w razie powszechnej 
wojny europejskiej. Mamy tn oczywiście na 
myśli trój przymierze i trój porozumienie. Otóż 
według najnowszych sprawozdań, banki pań­
stwowe w mocarstwach trój przymierza rozpo­
rządzają następuj ącemi zapasami złota, obliczo- 
nemi franki. Niemcy 962 milionów, Austro- 
Węgry miliard 232 miliony, Włochy miliard 
289 milionów, razem 3 miliardy 483 milionów. 
Zauważyć przy tej sposobności należy, Łże za­
pasy złota w banku anstro-węgierskim w roku 
1910 w tym samym czasie wynosiły miliard 
386 milionów, zmniejszyły się więc dość znacz­
nie. Natomiast w banku niemieckim podniosły 
się, albowiem w roku 1910 wynosiły tylko 826 
milionów.

W bankach trój porozumienia stan złota wy­
nosi: W Rosyi 8 miliardy 529 milionów, w An­
glii 1 miliard 46 milionów, we Francy i 8 miliar­
dy 210 milionów, razem 7 miliardów 785 mi­
lionów. Grupa państw trójporumienia ma więc 
przewagę o 4 miliardy 302 miliony.

Chodzi dalej o to, ile złota jest nietylko w 
bankach państwowych, ale ile złota znajduje 
się w obiegu, gdyż pieniądze te, wycofane w 
razie wojny, stanowiłyby przedewszystkiem re­
zerwę wojenną. Otóż w oba grapach sprawa ta 
przedstawia się następująco: Niemcy 5 miliar­
dów 222 miliony, Austro-Węgry 1 miliard 515 
milionów i 500 tysięcy, Włochy 1 miliard 291 
milion, razem 8 miliardów 28 milionów i 
500 000 franków.

Trój porozumienie rozporządza następującemi 
kwotami: Ro3ya 4 miliardy 586 milionów i 500 
tysięcy, Anglia 2 miliardy 822 miliony i 500 
tysięcy, Francya 4 miliardy 632 milionów, ra­
zem 12 miliardów 41 milionów. 1 tutaj przewaga 
trójporozomjenia wynosi 4 miliardy 12l/§ milio­
nów, czyli w. obu zestawieniach przewaga złota 
w trój porozumieniu przedstawia kwotę 8 miliar­
dów 8141/* milionów franków.

Jakkolwiek pieniądz ogromną odgrywa rolę, 
nie jest on jednak wszystkiem i dla losów 
wojny nie jest czynnikiem decydującym. Poka­
zało się to dowodnie podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej. Wtedy patryotyzm naiodu stosun­
kowo pod wpływem gospodarczym słabej Japonii 
w dość krótkim czasie zgromadził blisko trzy 
miliardy franków. Zaprzeczyć się jednak nie da, 
że olbrzymie ciężary, jakie po wojnie spadły na 
ludność, do dnia dzisiejszego bardzo dotkliwie 
dają się we znaki Japonii.

Koszta wielkiej wojny, którąby monarchia 
austro-węgierska prawdopodobnie na dwa fronty, 
przy zmobilizowaniu całej swej armii w wyso­
kości dwóch milionów ładzi, prowadzić musiała, 
obliczone są w pierwszych trzech miesiącach na 
2 i ćwierć miliarda koron. Jest to olbrzymia 
i to wcale nie dowolnie obliczona kwota, ale 
podana na podstawie najdokładniejszych dat 
i badań. Prowadzenie wojny bałkańskiej przed­
stawia się wprawdzie stosunkowo dość tanio. 
Pamiętać jednak należy, że armie państw bał­
kańskie nie oddaliły się zbytnio od swych oj­
czystych krajów, które dostarczają im żywności, 
a z gotówki pokrywa się tylko wydatki uzbro­
jenia i uzupełnienie amunicji. Poza tem żniwa 
w państwach bałkańskich były w roku ubiegłym 
bardzo dobre. Wszystko to ułatwiało prowadze­
nie wojny i stosunkowo zmiejszało jej wy­
datk i

Dla Austro-Węgier nasuwa się poważne py­
tanie: skąd wziąć pieniędzy na prowadzenie 
ewentualnej wojny? Złoto, znajdnjące się w banku 
państwowym i w obiega, wystarczyłoby na pierw­
sze trzy miesiące. Co dalej? O zaciąganiu po­
życzek aagranicznych mowy być nie może 
w czasie wojennym. Musianoby wobec tego przy­
stąpić do wydania nowych banknotów. Ale i tych 
państwo nie mogłoby wydać więcej, niż 1'150 
milionów koron. Qyfrę taką podają znawcy finan­
sowi, podnosząc jednocześnie, „że finansowa or­
ganizacja państwowa niemal w początkach za­
rządzonego pogotowia wojennego zawiodła, albo­
wiem ministerstwo skarbu było zmuszoae zwrócić 
się do banków amerykańskich po marną i na 
bardzo niekorzystnych warunkach opartą po­
życzkę".

„Fakt ten — czyni pomiędzy innemi uwagę 
wiedeńska „N. Fr. Presse"— nie wystawia zbyt 
chlubnego świadectwa państwu i dlatego mia 
rodajne sfery powinny z obecnego przesilenia 
politycznego wysnuć naukę na przyszłość".

P ią tek , 3 Btyćżnla jlJIIT

K ronika .
K r a k ó w ,  3. stycznia.

Obchody i rocznice, w reku ebecnym mija 500 
lat od aawarcia U a i i H e r o d e l s k i e j ,  która 
złączenie Polaki i Litwy, na polach Grunwaldu 
przypieczętowane krwią, wzmocniła dobrowolnym 
aktem miłości i zgody. Sto lat mija od śmierci 
Tadeusza C z a c k i e g o ,  je d n e g o  z najzasłużeńszych 
na polu edukacyi narodowej, założyciela liceum 
Krzemienieckiego i wiela szkół i bibliotek, które 
polskość ugruntowały na Wołyniu. Sto lat mija od 
skonu księcia Józefa P o n i a t o w s k i e g o  w nur­
tach Elstery w bitwie narodów, n zachodu gwiazdy 
napoleońskiej. Pięćdziesięciolecie p o w s t a n i a  s ty ­
c z n i o w e g o  obchodzone będzie już w bardzo

krótkim czasie: ta rocznica dominować będzie nad 
innemi.

Świat chrześcijański Święcić będzie uroczyście 
1600 lecie edyktu medyolańskioge, kiedy Konstan 
tyn Wielki zapewnił tolerancję chrześcijaństwu.

Z sali konoertowt]. Kwartet; brukselski, naj 
znakomitszy światowy zespół kameralny, występuje 
pe dwóch latach przerwy w Krakowie w najbliższą 
niedzielę 5 b. m. w szóstym koncercie abonamen 
towym Dyrekeyi koncertów. Występ znakomitej 
czwórki po tak długiej nlebytności w Krakowie 
wzbudził duże zajęcie 1 wywołał ożywiony ruch 
w kasie Starego Teatru. Ze względu ua powszechne 
tyczenia zmienili Brukselczycj program e tyle, że 
zamiast kwartetu Szuberta grać będą kwartet Beetho- 
yena op. 69 nr 1. Kwartety Haydna i Czajkow­
skiego pozostają na programie bez zmiany. Resztę 
biletów sprzedaje w zwyczajnych godzinach kasa 
Starego Teatru.

Dnia 13 stycznia da się słyszeć w Krakowie 
znakomita pianistka br.,Helena M o r s z t y n Ó w n o ,  
która od czasu swego pobytu w naszom mieśoie 
zdobywała za granicą niebywałe sukcesy artystyczne 
I zyskała pierwszorzędna imię. Krytyka, zwłaszcza 
niemiecka* stawia hr* Morsztynównę na równi z Klo- 
tyldą Kleeberg 1 Zofią Mentor. Program wybornej 
pianistki, nadzwyczaj interesujący obejmuje: Sonatę 
Appassionata Beethoyena, cały szereg utworów 
Ohopina, Brahmsa, Liszta. Sprzedaż biletów rozpo­
częła się dzisiaj.

Wobec ogromnego zainteresowania, jakie budzi 
koncert znakomitego pianisty francuskiego Alfreda 
O o r t o t ,  który w .^ęszłym roku wywarł w Kra­
kowie tak potężne wrażenie, sprzedaż biletów roz­
poczyna się w sobotę 4 b. m. w kaBie Starego 
Teatru.

Bal rabczański. Przygotowania do balu na Rab­
kę są w pełnym toku. Będzie en ozdobą karna­
wału i zgromadzi niezawodnie, jak co roku, liczne 
koła obywatelstwa z Krakowa i ze wsi. Nie trzeba 
przypominać, na jak szlachetny cel przeznaczony 
jest dochód. Korzysta z niego kolonia rabczańska, 
lecząca biedne chore dzieci, potrzebujące świeżego 
powietrza i kąpieli w Rabce. Dochód tan jest je­
dynym w ciągu roku znaczniejszym zasiłkiem ze 
strony społeczeństwa dla pożytecznej instytucji.

Opieknn i kierownik kolonii prof. dr If. L. Ja 
knbowBki zamierza w tym roku urządzić trzy okresy 
lecznicze, ażeby z kolonii rabczańskiej korzystać 
mogła jak największa liczba chorych. W pierwszym 
sezonie wyBłane będą ciężej dotknięte dzieci, które 
ponownie pojadą do Rabki w sezonie jesiennym, 
gdyż 6-tygodnIowy wiosenny okres leosenia nie wy­
starczy do przywrócenia im zdrowia. W sezonie 
letnim leczone będą te dzieci, których stan może 
być wydatnie poprawiony w przeciągu 6 tygodni, 
oraz dzieci szkolne.

Bilety na galery ę można już zamawiać telefo­
nicznie albo pisemnie, lub osobiście codziennie mię­
dzy goiz. 1 0 — 12 przód południem u prezesowej 
ks. Kazimierzo we j Lubomirsklej, skarbniczki kr. 
Ignacowej Ledócbowsklej (ulica Kolejowa 13), T W  
dorowej Aksauto wieżowej, Eugeu. Borzęckiej, Mi­
ch ałowoj Chylińskiej, Janowej Fiszerowej, Ferd. 
Hoesickowej, Janowej Jakubowskiej, Jerzowej Kos- 
sakowęj, Jołiuszowej Leowej, Wino. Lepkswskiej, 
vVłedz. Meranowiczowej, Kazim. Morawskiej, IdaUi 
Pawlikowskiej, Wład. Reissow«j, hr. Józ. Stiirgkb, 
Wład. Tursklaj, hr. Feliks. Tyszklewiczowej, Zdzisi 
Włodkowej, Fryderykowej Zoilowej.

Bal „Żywego kwiatka" odbędzie się 18 b. m. 
w salach Tow. technicznego, staraniem stew. akad. 
„Polonia*. Bliższe szczegóły ogłoszone będą nie­
bawem. i    .  ....

Konfereńcye „Muselonu", które budzą wielkie 
zainteresowanie w kołach literackich, odbędą się 

następującym porządku: Dnia 7 stycznia roz­
pocznie dr Kazimierz Maryan Morawski pierwszą 
częścią swego odczytu o kulturze romańskiej w da­
wnej Polsce, którą zatytułował „Kultura romańska 
w średnich wiekach i odrodzeniu". Daia 8 stycznia 
będzie mówił dr Edward Leszczyński „O symbolice 
słowa w świetle Bergsonizmu". Dnia 9 stycznia 
br. Ludwik Hieronim Morstin wygłosi odczyt p. t. 
„Zagadnienie bytu narodowego we współczesnej 
literaturze polskiej*. Dnia 14 stycznia dr K. M. 
Morawski: „Rozkwit kultury francuskiej*; wreszcie 
dnia 17 stycznia Adam Grzymała Siedlecki: „Rok 
1863 w literaturze polskiej". Jak widać s wybo­
rów tematów, konferenoye „Muselonu* omawiają 
najważniejsze problemata kulturalne współczesnej 
doby i mają na celu dać oryeutacyę myśli polskiej
I zagadnień sztuki polskiej. Odbędą się one także 
w najbliższym czasie we Lwowie 1 Warszawie. 
Część dochodu przeznaczona na kolonie wakacyjne 
dla robotnic zatrudnionych w zakładach przemy­
słowych i handlowych Krakowa i Podgórza. Kon­
ferenoye odbędą się w sali starego teatru o godz.
5 wieczorem. —  Bilety wcześniej nabywać można 

księgarni S. A. Krzyżanowskiego.
Uroczystość opłatta urządza „Keło mieszczań­

skie* w niedzielę, dnia 5 stycznia b. r., we wła 
snym lokaln przy ulicy Jagiellońskiej 9, o godzinie
I I  przed południem.

Opłatek w „Straży Polskiej". W poniedziałek,
t, j, 6 b. m. urządza „Straż Polska" tradycyjny 
opłatek dla wszystkich swych członków. Wkładka 
1 K 50 h. Zapisywać się można w lokalu „Stra­
ży* (Fioryańska 1. 1, L p.) do niedzieli, t» j. 5 b, 
m. do godz. 12 w południe. Początek o godz. 7 
wieczorem. Zarząd główny spodziewa się* że uro­
czystość ta zgromadzi rerrezentantów wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa. Goście mile widziani.

Opłatek. Stow. maszynistów urządza obchód 
opłatka w Kolo mieszczańskiem (Jagiellońska 9;
6 b. m. o godz. 11 przed południem.

Losowanie ławy przyśięgłyoh na roki lutowe
w k rakow skim  sądzie krajowym karnym odbędzie 
się we środę dnia 8 b. m.; rozprawy pfrei. ławą 
przysięgłych rozpoczną się duła 3 lutego br.

Program Powszechaych Wykładów Uniwer­
syteckich n i  Styczeń obejmuje trzy oykle wy­
kładów. Dnia 7, 8, 9, 10 i 13 b. m. wygłosi 
dr M a r y a n  S z y j k o w s k i  5 wykładów p. t.: 
„Od klasyków do romantyków". Na tle ogólno­
europejskim nakreśli prelegent obraz przełomn my­
śli polskiej z drogiej połowy XVIII i * początku 
XIX wieku. Wykłady to zaczną się od przypo­
mnienia Krasickiego, jako synonimu trwałych war­
tości polskiego pseade-klasycyzmu, a zakończą się 
poeżyą dwóeh pierwszych tomików Mickiewicza, 
będącą skrystalizowanym wyrazem „romantyczne­
go" poglądu na świat i życie.

Dnia 14, 15, 16, 17, 20 i 21 b. m. wygłosi 
prof* A u g u s t  S o k o ł o w s k i  w 50-letnią ro 
cznicę powstania styczniowego 6 wykładów p. t.: 
„O powstaniu Btyczniowem 1863 r." Dyspozycya 
tych wykładów będzie następująca: Stan społe­
czeństwa polskiego *a czasów. Mikołaja I, Aleksander 
II. Nadzieje i zawody. Manifestacje. Spiski. Sprawa 
uwłaszczenia włościan. Stanowisko i wpływy polskiej 
emigracji. Wielopolski, Andrzej Zamoyski, Powo­

łanie Margrabiego. Jego charakter i zamiary. Zwy­
cięstwa w Petersburga. Kencesye. Położenie poli­
tyczne Królestwa. Branka, Powstanie. Przebieg 
wypadków wojennych aż do upadku Langiewicza- 
Dalsze trwanie pe wstania. Działanie dyplomaty-, 
czne moearstw zachodnich. Zmiany w Rządzie Na­
rodowym. Terroryzm. Dyktatora Traugutta, Upa­
dek.

W dniach 22, 23, 24, 27, 28, 29 I 30 b. m. 
wygłosi prof. u n i w e r s y t e t u  dr  S t a n i s ł a w  
K u t r z e b a  7 wykładów p. t. „Ustrój Litwy do 
Unii lubelskiej". Prawdziwie interesujący temat 
ujęty przez znanego autora „Historyi ustroju Pol­
ski", ściągnie niezawodnie jak i poprzednie wy, 
kłady licznych Błuchaczy.

Wykłady odbywają się w anli I szkoły realnej 
przy ul. Studenckiej o godz. 6 wieczorem. Opłata 
wynozl 10 hal. ad osoby.

Z uniwersytetu ludowego. Na odbywające się 
w lokalu unlw. ludowego (Szewska 16) kuna przy­
gotowawcze do matury gimnazjalnej są przyjmo­
wane jeszcze zgłoszenia. Wiadomość we wtorki, 
czwartki, piątki i soboty, między godz. 11 a 12.

„Instytut rysunkowy" podaje do wiadomości 
zainteresowanym, że kurs rysunków dla wszystkich 
odbywa się codzień od 4 do 6 po południu w sali 
Uniwersytetu ludowego przy ul. Zwierzynieckiej 
1. 18. Zapisy przyjmuje kierownik kursu.

Nadzwyczajny pociąg do Zakopanego, z  po­
wodu spodziewanego bardzo licznego zjazdu na 
uroczystość otwarcia schroniska zimowego 1 dwu­
dniowych zawodów narciarskich tatrzańskiego Tow.I całe grono nauczycielskie bez wyjątku, świadczy

Rzeszowie, 19 y  Tarnowie, 22 w Jarosławia, 23 
w Przemyślu.

Teatr artystyczny w Za! opanem po wystać 
wleniu „Topieli" Przybyszewskiego i szeregu k<h 
medyj aatorów polskich, przygotowuje na dni naj< 
bliższe wielko zabawną komedyę Ernsta „Kierów* 
nik szkoły'5, oraz parę sztuk o podkładzie patryoty- 
cznym. Wieczory rozmaitości, urządzane przez kie< 
rownietffo teatru, mają charakter literacki i cieszą 
się powodzeniem.

Biali, 17 stycznia. (Z taktyki prasy prowincjo* 
nalnejj.

W jednym z ostatnich numerów tygodniku 
„Wkńca i Pszczółki" zamieszczono notatkę, jakoby 
dwuy profesorzy seminaryum T. S. L. w Białej po* 
syłali swe dzieci do niemieckiej ochronki i że na* 
leżą w gronie nauczy oiolskiem do „kliki", która 
nlętylko „nic nie pracuje, ale nadto przeszkadza W 
prficy naaczycielom, prawdziwie narodowo myślą* 
cym".

Skąd „Wienieo i Pszczółka" zaczerpnęły podobną, 
iaformacyę, nie wiadomo. Grono nauczycielskie se* 
Utinaryum T. S. L. w Białej stwi rdziło z eafą 
pewnością, że zaatakowani nauczyciele dzieci swych 
do ochronki niemieckiej n i e  p o s y ł a j ą .  Również 
zarzuty, skierowane pod adresem grupy członków 
grona nauczycielskiego, są bezpodstawne. Grono 
polskiego gimnazjum i seminaryum T. S. L. w Bia-̂  
tej zdaje sobie zbyt dobrze sprawę ze swych obo* 
wlązków społecznych. Dotychczasowa energiczna 
praca oświatowa na kresach, w której biorze udział

narciarzy, na Kalatówkach koło Zakopauego, w 
dniach 5 1 6 b. m*, dyrekcyW kolei państw, wpro­
wadza w sobotę 4  b. m., sześcioma wożami-wzmo­
cniony garnitur pociągu wyjeżdżającego a Krako­
wa o godz. 8 45 po południu, z przyjazdem do Za* 
kopanego o godz. 9‘57 wiecz., s powrotem zaś w 
dniu 6 b. m  pociąg pospieszny wychodzący z Za­
kopanego o g dz. 4  po poł. z przyjazdem do Kra­
kowa o godz. 8 23 wiecz.

W szkoło kadeckiej w Łobzowie odbywały się 
we wrześniu I w grudnia egramina uzupełniające 
dla jednorocznej służby wojskowej na podstawie 
nowej ustawy z roku 1912. Do tych egzaminów, 
dla których wymaganą jest ukończona 6 kl. szko­
ły średniej, dopuszczeni zostali mlnisteryalnem roz­
porządzeniem przejściowem wyjątkowo i tylko po 
koniec r. 1912. Tacy aspiranci, którzy bez ukończenia 6 
klasy szkoły średniej, wykazać się jednak mogli 
świadectwem władzy politycznej, że przygotowy­
wali się do tak zwanego egzaminu inteligeneyjne- 
go jeszcze przed wejściem w życie nowej ustawy 
wojskowej t. j. przed 5 lipoa 1912 r.

Wynik tych egzaminów wskazuje, że wymagania 
obecne są znacznie większe od dawniejszych t. zw. 
egzaminów inteligencyjuyoh przed komisyą miesza­
ną, i że należy się do nich przygotować gruntow­
nie, chcąc liczyć na rezultat pomyślny. Na 22 bo­
wiem aspirantów we wrześniu, zdało ten egzamin 
8, między którymi 6 z zakłada majora Keroberge- 
ra w Krakowie, w grudoiu zaś z 12 aspirantów 
zdało egzamin tylko 5, między którymi wszyscy 
uczniowie powyższego zakłada w liczbie 3.

W tym samym czasie odbywały się w szkole 
wojskowej w M. Weiskirchen egzamina kadeokie dla 
aspirantów bezpośrednie za stanu cywilnego i bez 
poprzedniego uczęszczania do jakiejkolwiek bądź 
szkoły wojskowej. Do tego egzaminu zasiadło 3 
uczniów tutejszego zakłada naokowego A. Kórnbsr- 
gera, którzy zdali ten egzamin i zostali następnie 
zamianowani kadetami, & mianowicie: p. Adam Ko- 
litscher w, 6 pałka ułanów, ks. Adam Sapieha w 
2 pułku ułanów i hr. Kazimierz Starzoński w 3 
pułku ułanów.

Sprawa hr. Starzyńskiego. Rozprawa przeoiwko 
Ego u owi hr. Stąrzeńskiemu odbędzie ń  przed try­
bunałem krajowego sąda karnego w Krakowie dnia 
20 b. m.

Szajna włamywaczy pad kluczem. Wczoraj
donieśliśmy o aresztowaniu zegarmistrza Wilhelma 
Lachego i ślasarza Juliana Kowalkowskiego, któ­
rzy w nowy rok włamali się do mieszkania p. 
Wojciecha Mroza przy ulicy Karkowej i skradli 
mu 1280 koroa. Wczoraj aresztowano dalszych 
wspólników, mianowicie Kazimierza 1 Józefa Ko­
walkowskich, braci aresztowanego przedtem Juliana 
i terminatora ślusarskiego Edwarda Habera. Skra 
dz’ronemt pieniądzmi wszyscy się podzielili po rów­
nej części.

Aresztowania włamywacza. Dala 30 z. m. 
włamał się jakiś sprawca do mieszkania p. Kata­
rzyny Wójcikowej przy ul. św. Jana 1. 2 i skradł 
400 koron, oraz większą ilość biżutsryj. Wczoraj 
udało się policyi aresztować tego pana. Jest to 
19*letni Franciszek Synowiec, kelner bez zajęcia. 
Ozęść biżuteryj mu odebrano. Bawił się on szeroko 
w noo noworoczną.

Nic źle również bawił się na Sylwestra kolpor­
ter Antoni Sadowski. Jeden z pomocników han­
dlowych, zajętych w restaoracyi p. Wołkowsk^ego 
w Rynku, posłał go wieczorem we środę do miasta 
z banknotem 100-koronowym, z poleceniem, M>y 
banknot ten zmienił. Sadowski pieniądze sobie 
przywłaszc* ył, za które bawił się przez cały noc 
z kolegami, a rano gdzieś wyjechał.

Z braku. Dzisiejszej nocy aresztowano poałańća 
publicznego Michała Kozła, gdyż w bójce z Anto­
nim Golonką uderzył tego ostatniego kamień5em 
w głowę. Golonka doznał podobno wstrząśuienta 
mózgu. Bójka ta stała się powodem ogromnego 
zbiegowiska w ulicy Siennej, skąd pogotowie od- 
wibz o rannego Golonkę do domu.

Dzisiejszej nocy aresztowano 24-letnią służącą 
Katarzynę Sakionni^zankę z Zagórzan, podejrzaną 
o dzieciobójstwo. Aresztowana powiła 19-.ro z. 
dziewczynkę, której się przed wczoraj w niewyja­
śniony sposób pozbyła.

„Teatr premier
%  k r a i n .

własność teatralnej
udziałowój we Lwowie, który od początku sezonu 
spełnia kamiennie artystyczno-kalturalną mis.yę za- 
znajamtynia większych miast Galicji z nowościami 
teatralnego repertuaru, wystawi obecnie w tych 
miastacji wyborną komedyę Tristana Bernarda 
„Kawiarenka" w doskonałym przekładzie A. Sar­
neckiego. Jest to sztuka niezrównanego wprost hu­
moru i dowcipu, która w tym sezonie na zagra­
niczny th scenach osiągnęła rekord pod względem 
ilości przedstawień. Teatr warszawski grał ją obe­
cnie 60 razy z rzędu, niebawem ma wejść również 
na rejsrtuar teatru krakowskiego. Na scenie „Tea­
tru piomier" główne rola w „Kawiarence" ode­
grają; Łącka, Bończa, Mierosławska, Sulima, Wy- 
brauawski, Wysocki, Greczyński, Borowski, Ka­
wecki.

„Kawiarenka* graną będzie: 5 stycznia w Tar­
nopol, 7 w Kołomyi, 8 w Stanisławowie, 10 w 
Stry/a, 11 w Borysławia, 12 w Drohobycza, 13 
w Sunborze, 14 w Sanoku, 17 w Jaśle, 18 w

nadto wymoYYnie o kłamliwości cyto,vanoj notatki 
W ieńca i Pszczółki".
P ora żona sprawa rzuca charakterystyczne świat 

tłe na taktykę, jaką kieruje się p rasa prowincjo* 
m ina . Polując sa  chwilową sensacją, poświęca dla 
niej naw et interesy narodowe i sieje rozdwojenie 
w szeregach pracowników narodowych. Greno nau« 
czycielskle w Białej zastrzegło się przeciw po* 
dobnym insynuacyom i poczypiło energiczne kroki, 

y w prayszłości się nie powtórzyły.
Pod adresem urzędu pocztowego v Białef.

Otrzymaliśmy kopertę listu, adresowanego do jedna* 
go z profesorów gimnazyam polskiego w Białej, -w  
List zwrócono, opatrzywszy go pieczątką: „nlezoa* 
ny". Czyżby urząd pocztowy w Białej istotnie nie 
znał adreea „polskiego gimnazyum*J? Wszak istnieje 
wszędzie zwyczaj, że l.sty, adresowane do członków 
pewnych iagtytucyj, nie polecono, zostawia się tam 
nawet ^  nieobecności adresata, a nie zwraca się, 
z p ie c z ą tk ą , która w danym wypadku nie miała za*1 
stosowania.

Oberwanie się akafy nad Frutem. Z Jaremcza 
donoszą, że enegdaj oberwała się tam nad wodô  
spadem Prutu skała wraz z rcsuącemi nad nią 
drzewami i spadłszy na żelazną kładkę, prowadza* 
cą na Bachr owiec, zdruzgotała ją.

Z® św ia ta .
Z mętów wielkomiejskich. Piszą nam z W iedniu 
bm.
Wczoraj odbyła się rozprawa sądowa przeciw * 

ofieyatowi pocztowemu Janowi B i a d e r o w i  i żonie 
ego Herminii, oskarżonym o szereg kradzieży, po­

pełnionych w domach towarowych i sklepach galan­
teryjnych. Śledztwo wykazało, iż Bmderowa od 
dwóch lat pod pretekstem kupna okradała sklepy, 
a pieniądza ze sprzedaży skradzionych przedmiotów 
wkładała na książeczkę kasy oszozędnośoi. W osta­
tnim roku umieściła w kasie 3 300 koroa. Bindo- 
rową skażono za kradzieże na 8 miesięcy ciężkiego 
ąvię^ienia,‘ męża jej na 8 miesięcy zwykłego wię­
zienia za współwinę w kradzieży.

Konjunktura teatralna. Z W iednia piszą nami 
W c /a jie  od października do połowy grndnia były 
teatra  wiedeńskie tak  słabo odwiedzane, że- wszystkie 
dyrekcye operowały deficytami. Nietiezpieczeńatwo 
wojny i złe kursa na giełdzie, oraz słaby ruch pie­
n iężny—  oto powody marnej frekw encji w teatrach.
Od chwiil jednak, gdy i pogłoski o sytnący 1 mię­
dzynarodowej przestały być alarm ujące i konflikt 
austro-serbsft przybrał łagodniejsze formy —  publi­
czność poczęła się znowa garnąć do teatrów . Od 
św iąt Bożego Narodzenia niemal wszyskie przed­
siębiorstwa teatralne z biuletynów kasow^ . .rdzo 
są zadowolone, gdyż publiczności pełno na przedsta^ 
wleuiach.

Pojedynek Tiezy z Karoly^m je s t 'sensacy%
dnia w Badapeszcte. Przyczyną pojedynku było tO. 
że Karoly’i odmówił w kasynie podania ręki Tiszy., 
Tisza natychmiast wyzwał go za to i mimo, źe  
jest ślepym na jedno oko, okazał się doskonałym 
szermierzem. Po 17 złożeniu Karolyi by! tak wy* 
czerpany, że lekarze kilkakrotnie musieli go nacierać 
gąbką i wkońcu prosili o przerwanie pojedynku, 
i urządzili Karolyemu masaż serca, poczem poje* 
dynek odbyt się w dalszym ciągu. Po 32 złożenia 
K a r o l y i  z o s t a ł  p o w a ż n i e  z r a n i o n y ,  TI* 
sza zaś, wbrew pierwotnym doniesieniem, wyszedł 
z pojedynka bez najmniejszej rany.

Pogrzeb Kiderlen-Waechtera. Ze Stuttgartu 
donoszą: Odbyt się tu z wielką okazałością pogrzeł 
Kiderlen-Waechtera przy udziale króla witember* 
skiego, kanclerza Bethmana-Holwega, prezydenta 
ministrów bawarskich Hertlinoa i wielu dygnita­
rzy, Kanclerz w imieniu cesarza i cesarzowej zło* 
żył wieńce.

S z p i e g o s t w o  W  Niemczech. Telegram z W r o v 
o j a w i  a donosi: Inżynier fabryki P ietzaera, oby­
watel państwa austryackiego, uwięziony niedawno 
poi zarzatem  szpiegostwa, został wyposzczony na 
wolność. Okazało się, że mapa, znaleziona przy 
nim, służyła nie do szpiegostwa, ale do celów za­
wodowych iużyniera. Natom iast uwięziono dwóch 
urzędników narodowości czeskiej, którzy są poru* 
czaikami rezerwowymi arm ii austryackiej. Mim* 
zaprzeczeń ze strony policyi, utrzym uje się po­
głoska, że w związku ze sprawą szpiegowską Kohlera 
odkryto całą organizacyę szpiegowską z  siedzibą 

spółki w Katowicach.
foowy dramat Andre]ewa. z P etersburga dono­

szą: P rzed  kilka dniami wystawiono w Petersbur­
gu nowy dram at Leonida, Andro.)ewa pod tytułem 
„Profesor Storicyn". OsnoWę dzieła stanowi dra* 
mat profesora-idealisty, .żyjącego w świecie złudj 
ani przewrotność żony, ani skandaliczne życie sy­
nów, p o sp o lity c h  opryszków i włóczęgów, nie zamą­
cają idealnego światopoglądu profesora, niezdolnego • 
dostrzec kłam stwa w najbliższem otoczeniu. Prze< 
strugi i słowa prawdy, wypowiedziane przez dawne* 
go przyjaciela, pozostają bez echa; dopiero publtf 
czny skandal otwiera mu oczy i sprowadza natycS* 
miastową reakcyę: profesor Storicyn złamany ci® 
Bem pada rażony udarem serca.

Upadek tirmy bankierskiej, z Paryża donoszą* 
W  Nantes ogłosiła bankructwo o g r o m n a  f i r m ą  
b a n k i e r s k a  B r o  u-s s e t a  z powoda trudnośoi 
finansowych wojną spowodowanych.

Radiotelegram z Paryża do A m erykf. Z Pa­
ryża donoszą: W zakresie radiotelegrafii

~ y  zakupnie tutek VIMONOPOL"
proszę baczną zt róció uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest iirmą

R u d L o l f
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
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x Strajk szoferów, ż  Londynu den 
iu strajk szoferów. Strajkuje ogółem 
Jerów. Na ulicy nie ukazał slf ani 
mobil.

Bal „perłowy**. Pisma nowojorskie 
ją o p is  tradycyjnego w Ameryee balu jperłowego*, 
wydanego przed kliku dniami przez Mis W. Dra­
jwer, wdowę po emerykańskim ambasadorze w Rzy 
n ie . Zaproszeni na bal gośoie w liczbie okeło 800 
przybyli w kostyiynach francuskich z! poezątków 
XVIII stulecia. Gospodyni przyjęła- gbścł we wspa­
niałym kostyumie, pnybranym w pełły ogólnej 
wartości przeszło dwóch milionów korpn. Głowę 
•zdobiła tyarą, wysadzaną rządkiem! perłami, na 
izyi miała kolię z czterech rzędów perlsi, zwisaj ą- 
•ych ku ziemi. Córka jej, nawiasem mówiąc przy­
szła dziedziczka 120 milionowej forłuny, przybrała 
kolię z pereł, które ojciec jej przez szereg lat tro­
skliwie kollekcyonow&ł. Jedną u najcenniejszych 
•trzymał w dar/e od królowej włoskibj Małgorzaty. 
Goście „królowej pereł" mimo wspaniałych kostyu- 
*Ów, zdobnych również w cenne okazy pereł, go­
spodyni nie dorównali.

.8# noc Sylwestrową przyszłe w Nowym Jorku 
do krwawych z a j ś ó  u l i e z n y c h .  Bardzo wiele 
•sób z o s t a ł o  p o r a n i o n y c h  i p o k a l e c z o -  
■ y c h. Kelnerzy w najbogatszej Części miaBta 
urządzili s t r a j k  g e n e r a l n y ,  wpadali do ka­
wiarń, wybijając szyby, niszcząc urządzenie i ob­
r z u c a j ą c  k a m i e n i a m i  p u h l i c i s n t o ś i. Po­
licy a miała wiele do roboty. Więzienia aresztowa­
nymi tej nocy są przepełnione.

W sobotę e godz. 7 deo. dr R. Nitsch: O chorobach 
zakaźnych.

W niedzielę e godz. i l  P o r a n e k  muz yc z ny .  Dr 
J. Reiss: O Szopenie. Ilustracja muzyczna prof, Lin. 
■kiego.

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­
ckiej, 1. 14.

N r?  i . W#-

I M .  Zamierzony p o d a t e k  z a p a ł k o -

Członkami najwyższej rady sanitarnej na czas 
•d 1913 do 1915 roku minister spraw wewnętrz- 

y-^aych zamianował także pp. dra Feliksa S i e l ­
s k i e g o  we Lwowie i dra Józefa W a l o z y ń -  
S k i e g o ,  lekarza miejskiego w Tarnowie.

Składki na Macierz śląską. De Zarządu głów­
nego Macierzy szkolnej w Cieszynie nadesłali w dal­
szym ciągu składki: X. J. Wróblewski w Krako­
wie 2 K 6 h zamiaBt życzeń świąteczn/eh I nowo­
rocznych; Profesorowie Akademii weter. i ucznio­
wie tegoż zakładu we Lwowie K 100 —  zamiast 
wieńca na trumnę i. p. dra Kadyiego; p. Pawlina 
Damaszkowa w Przemyślu K 7, a miano*ice K 2 
zamiast życzeń ślubnych ślubnych p. St. Rademoż- 
kównie s p. Planetą, saś 6 K jako na wyświad- 
ozoną grzeczność a nie przyjęto honoraryum prze* 
p. Golda w Przemyślu; Ks. prob. Bartłomiej Harbnt 
w Gumniskach 25 K, jako datek złożony na ręce 
delegata prof. J0 Wyrobka w Dębicy; Ks. Izydor 
Zmora w Kałuszu 5 Kj uczniowie ki. VII gimna- 
nynm w Tarnowie 8 K; Stanisława Krżyw&cka 
w Podolanach 4 K; Franciszek hr. Zamoyski we 
Lwowie 126 K 87 h zobranę na listę sitbskryb- 
cyjną; Stanisław Krzyżanowski w Krakowie 125 K 
jako datek p. W. J.j Jan Klimaszewski w Tarno­
wie 3 K; Antoni Migdał w Dębicy 12 Ky Kazi­
mierz Firganek w Stanisławowie 20 K; dr J. Junga 
w Makowi* 25 K; W. Nowakowski w Krakowie 
AK.

mM p a b p y e i n k m ,  K r z y z z t c f g r y  
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

szerzą^pych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i planole za gotówką lub m  spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
oen najniższych. Wystawa obrazów. Wstąp wolny

Dział ekonomiczny.
* Z lwowskiej Izby handlowej. Zs Lwowa do­

noszą: W poniedziałek odbyło się posiedzenie Izby, 
na którem prezydent miasta Neumann zgłosił dwa 
nagłe wnioski: Izba nehwala: 1) odnieść się do Koła 
polskiego z przypomnienia menaoryała wniesionego 
w październiku w przedmiocie projektowanych no­
wych podatków z żądaniem uwzględnienia postula­
tów w tym memoryaie podniesionych; 2) zapro­
testować jak najenerglcznej pizeciw projektow3n«mu 
wprowadzeniu w życie nowych podatków od 1 sty- 
eznia 1913; domagać się, aby tsrminy te odpo­
wiednio do interesów podatni &ów znacznie przesu 
cięto.

Oba wnioski przyjęła Izba jednomyślnie.
Sprawozdanie syndykatu rolniczego * <urgu zbożowego 

w Krakowie na Kioparzn. duu 81 gradńiu.
Tendencja słabsza, zaofiaicwanie dostateczne, chęć 

kupna: rezerwowana, obroty: mierne.
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną: żółtą nową (76/73) kg. 

od X 9*70 do 10*10; węgierską nową (76/79) sd — *— 
do — żyto dworskie (63/79 tg.) ed 9*25 do 9*75; 
tyto nowe od 0*— do 0*—; jęczmień 8*95 do 9*25; 
jęczmień browarny od 0*— do O*—; jęczmień na krupy 
od O*— do 0*—; owies 9 25 do 8*75; owies na pasz > 
dworski od 0*— do —— , owies targowy O*— do —— ; 
kukńrudzę ros. starą cinąnantin li. *30—11*55; knkurndzę 
rosyjską starą 10*15 do 10*40; grooti Viotoria od —*— 
do—*—; groch zwykły od O*— do 0*—; grooh pa­
stewny od O*— do —*—; rzepak zimowy —•-» do —*—, 
otręby piżenne od O*— do 0*—; otręby żytnio od 0*— 
do 0̂ —; omieoioę cd 0*-— do O*-—; siano łąkowe od O*— 
do 0*—; ziemniaki stołowa nowe 0*—> do O*—; siemiaki 
gorzelniane od O*— do 0*-; rzepak od — do —

Wszystko za 60 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej.

Datki na T. S. L. Z Zarządu głównego T&L piszą 
»rm:

Za pośrednictwem Koła TSL w Przeworsku wpły­
nęły następująco datki: Towarzystwo cukrowniczo 
tjr-Pfaeworsku za staraniem ks. Eleonory Lrbotrfir* 
' " i e j S OOK ca szkoły kresowe, Dar ks. EiWouoiy 

Sborairskiej zamiast datku w dniu TSL $00 K, 
,N . 1 K; sebranc aa wiecu TSL w Żorawjinkach 
K  74 h; zebrane ąM tłąęu_T8L w Jagtóle 4  K 

k̂ WTocu TSL w GorłłczyaieJle K; 
zebrano aa wiecu TSL w Mokrej Stronie 2 K>81 U; 
na wiecach TSL w Ujeśnie, Tryńczy, Htacisku 
i Zagórzu zebrano 60 K 74 h* zamiast w ieica ma 
im mnę śp. Konopnickiej, na szkołę w Morawskiej 
Ostrawie 4  K 60 h. Wszystkim, którzy wymienione 
datki złożyli, składa Zarząd główny imieniem Izieci 
polskich „Bóg zapłać1“

Do Zarządu głównego TSL nadosłane następujące 
Iki: Dr Karol Lewandowski imieniem Zarządu 

aego ze sprawy sądowej 100 K na fundusz^TSL. 
^Wiktorówna Felicja Imieniem „Ogniska? aan- 

delskiego w Tarnobrzegu 66 K 20 h,( • jako 
•ty dochód z wieczorku listopadowego. Koł t̂ TSL 

seaku 81 K 76 h zobrano w kośoiolo .jara 
|rm w czasie nabożeństwa za poległych.

r o  TJEATJtt ^ X € E L 8 I O B «  u  
ł* ż t il  J D  Przedstawienia w dni powsz 

4  do 10, w niedziele i święta 
dzid/ * programu co Środę. Oś]
ttra koncertowa. Geny niBkie. 4d2

Składki. Dl» Tow. Sskoły ludowoj dożył p. Jan liyr- 
nas 14 K 80 h., zebiane na wieezoika sylwestrowym 
Tow. kasynowego w Wiśniozu, Władysław Golachowski 
10 K (na szkoły kresowe).

Na szkołę polską w Białej sloiył Józef Wołowski 10 K 
kamiast rozsy łan ia  życzeń noworocznych.

N a D a r  Gtxmnw a l d z k i  Bronisława Passendcrfe- 
TOWŁ 4 K.

Z kalen tarza. W piątek 8 aircznia: Genowefy p. i 
Daniela m.; w sobotę 4 stycznia: Eugeniusza m.; w nie­
dzielę 6 stjcżria: Teleslora p. m.

vv iicijÓG słońuą. dnia tt stycznia o godzinie 7 o&innt 
41; zachód e god^łni* 8 min. 49, długość dnia godzię_

N i. os v-. .
rakowekłego ebserwatoryum. — Dnia %■ 'tycznia 
m etr doszedł od —  1-7 \ ' A ;  barometr

; sie, - ‘
ia 3 sticznia o gećtainio 7  rano stan barometr a 
mm., termometru — <)*U Gels.; — cisza, 

topane. ( i eL Związku tUrystyuzaego.)
C ielę ta  najwyższa +  8*0, najniższa — 9‘5 Cel8, — 

Ciśnienia powietrza 6W8. Kiarńnek wiatru południowy. 
Prognoza: pogoda. Stan Śniegu: sypki.

Bepertoar teairu miejskiego tia. Słowackiego 
. w Krakowie.
■b W piątek: ^Sobótkiu.

v W sobotę: łł5iakbot“. Dragi występ Jaówigl Mrozew-

M  niedzielę po pcł.: „Szpieg"; wieczór: -Królewski 
Jedynak1*.

;W poniedziałek po po?.: „Betleem polskie": w ie e fe  
„Złote więzy". r

We wtorek: „Ostatni".
Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16 . . !

Piątek: Nowy program.
Sobota. Nowy program.

W’ każdy program wchodzą także humoreski, aktualno­
ści i Inne obrazy. 10558^'

Dni powszelnis cd4—10‘/«. Niezdieie i święta od 8—li i
T«atr „Apollo" (Kraków, Zieloaa, 17).

■Niazwykły- i dotąd niewidziany program familijny: 
Atrakeya: Dotąd w Suropio niewidzianej KU-KA-DI. 

Początek o gedz. 8 wieczó .
Pr ws? ech lis wykłady unlwersyiackie

w auli I  szkoły realnej przy ulicy Stadeaokiej w Kra­
kowie e gedz. 6 wieczór.

We wtorek 7 b. m. dr Maryan Szyjkowski: „Od kia* 
syków do romantyków" (5 wykładów).

Z uniwersytetu ludowego.
W  piątek o godz. 7 prof. S. Górka: 0  budowie wszech- 

świataą

Eroutha Iwowgha.
Ł v ; 4 w s 8 stycznia.

Wybór posła z m. Lwowa w miejsce ś. p. po­
sła Giuchcińskiego rozpisaną aostał na dzień 11 
lutego.

Szereg proeesów o szpiegostwa we Lwowie
rozpoczęła rozprawa przeciw Stanisławowi R ę d a 1 e- 
j o w s k i e m u ,  urzędnikowi prywatnemu, i Janowi 
K o g u t o w i ,  stoŁp^sowi. Rozprawa jest jawną.
W żledztwio pr^.anał Rędziejowski, że pozostawał 
w stosunkach ze sztabem rosyjskim w K i j o w i  o. 
Kogut przyznał, to  stał na usługach tajnej policji 
rosyjskiej w Kijowie, zostającej pod kierownictwem 
pułkownika żaudarmeryi Michała Biłowcewa, który 
pod pseudonimem Zygmunta Romanowskiego prowa­
dzi wszelkie korespondencje w sprawach szpiegow­
skich.

Na rozprawie starali się oskarżonl zeznania swo­
je, w śledztwie złożoue, zupełnie osłabić i  zrzucić 
z siebie winę.

Rędziejcwski był we Lwowie zajęty w kilku biu­
rach. Posiada* paszport i jeż ził do Rosji, mimo, 
iż twierdził, Iż jeat "pólityczale skompromitowany.

Znalezieuo też przy nim aotatki z zesta­
wieniem dechodów i rozchodów. Wymieniono tam 
dochody, podkreślone czerwonym ołówkiem, jako „od 
żony", a wiadomą jest rzeczą, że z żoną, mieszka­
jącą w Królestwie, pogniewał się i zupełnie z nią 
aie żyje. Były też w notatce nazwiska: Roszkow­
ski i Radzkl, pod którymi kryje się szpieg rosyj­
ski Filera on Stecyszyn, który miał w Galicy i całą 
szajkę szpiegów.

Kogut jeździł od dłoźszego czasu po raiasłaeh 
galicyjskich, mieszkał stale w Jaworowie, a żona 
jogo zwierzyła się już dawne pFzed znajomymi, że 
mąż jest szpiegiem. —  U Koguta znaleziono, prócz 
bilotu Biłowcewa w sprawie wystarania zię foto- 
grafij komendantów 10 1 11 korpusu, także klucz 
do szyfrowania.

Wiec naftowy. Krajowy związek producentów 
ropy i Izba pracodawców w przemyśle naftowym 
zwołują wiec, który zię odbędzie dnia 6 stycznia 
1913 o godz. 11 przed południem w sali posie­
dzeń Krajowego Związku producentów ropy we 
Lwowie (plac Maryaeki 7), celem omówienia spra­
wy zamierzonych przez władze podatkowo dodat­
kowych wymiarów należytości ed kontraktów na­
ftowych i rozważenia środków obronnych, które w 
Tej sprawie najeży przedsięwziąć.

Jubileusz Franki. Komitet, złożony z przedsta­
wicieli kilkunastu ins^żuoyj ruskich ogłasza-£& 
naczelnem miejscu „Dj£&* odezwę do narodu w spra­
wie składek na daiyjfabileuszowy dla Iwana Franki, 
który w r. b. Jfochodzi jubileusz 40-lecia swej 
działalności p|^Erskiej.

. ertoar teatru lwowskiego.
W iobr/Ćę po poi.: „Diwon zatopiony"; wieczór: „Tra-

W niedzielę po P°**: „Krakowiacy i Górale"; wieczór:
„Bal maskowy “. . .

W poniedziałek po poł.: „Betleem polskie"; wieczór: 
.Kochany Aogastynek".

(Telegramy „N. Reformy" z d. 8 etyoznla.)

Zaostrzenia syiaao?!,
Petersburg. Wczorajsze dzienniki wieczorne 

podkreślają, że s y t u a c y  a jest s i l n i e z a o ­
s t r z o n a ,  a położenie międzynarodowo n ie  
w y j a ś n i o n e  do tego stornia, że liczyó się 
należy z możliwością r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  
w o j e n n y  ck.
Ambasidonjf 1 feonferoBĆya poko­

jowa.
Londyn. Rennion ambasadorów zebrał sle 

wczoraj ponownie w ministerstwie spraw za­
granicznych pod przewodnictwem G r e y a .  — 
Konferencya trwała b a r d z o  d ł n g o .  Dotąd 
nie ogłoszono ofieyalnego komonikata o jej 
przebiegu,

„Standard" dowiaduje się, że ambasadorowie 
mocarstw po wczorajszej konferencyi mają na­
dzieje, że zdołają doprowadzić do ugody, która 
uwieńczy pjace konferencyi pokojowej. Wczoraj 
odbyli oni kilkakrotne konfereneye z delegata­
mi pokojowymi rozmaitych państw i jest na­
dzieja, że do godziny 4 po południu, to jest do 
zebrania się posiedzenia konferencyi pokojowej, 
uda się r o z w i ą z a ć  j e d n ą  z n a s t ę p u j ą ­
c y c h  k w e s t y j :

Przekonać Tnrcyę, aby.w s.p r  a w i e A d r  y a- 
n o p o l a  u s t ą p i ł a .  Przekonać państwa bał­
kańskie, aby zawarły pokój, załatwiając inne 
kwestye, a pozostawiając sprawę Adryanopoła 
do załatwienia przyszłej dyskusji. Przekonać 
obie strony, aby zaakceptowały w sprawie 
Adryanopoła n g o d ę ,  respektującą miłość wła­
sną obu stron.

„Daily Telegrapb" dowiaduje się, że kwestya 
rozgraniczenia A l b a n i i  tworzyła przedmiot 
wczorajszej narady ambasadorów, jednakże spra 
wa ta  nio postąpiła.

ffladziejo pokoju.
Berlin. „Loc. Anzeiger" donosi z Konstanty­

nopola: S p o d z i e w a j ą  s ię , że  p o k ó j  z a ­
w a r t y  b ę d z i e  n a j p ó ź n i e j  z a  10 
d n i .

Praga. „Nar. Listy" ogłaszają rozmowę z wie­
deński m posłem serbskim J o y a n o w i c z e m ,  
który oświadczył, że nadzieje, iż wszystkie punkta 
sporne między Austryą i Serbią będą w drodze 
pokojowej załatwione. Główną kwestyą sporną 
jest atoli dalej s p r a w a  p o r t o w a .  S e r b i a  
o b s t a j e  p r z y  o d s t ą p i e n i u  j e j  p o r t u  
D u r  a z z q.

ifranica rniira&sfee-lralgarska.
Belgrad. Dziś ma się odbyć zjazd między 

G e s z o w e m  a P a s i c z e m ,  jak twierdzą 
w sprawie u r e g u l o w a n i a  g r a n i c y  r u ­
m u ń s k o - b u ł g a r s k i e j .

Serbowie w Albanlf,
Rzym. Specyalny korespondent „Secola" w 

D u r a z z o  ogłasza swoją rozmowę z komendan­
tem Durazza, P o p o w i c z e m ,  który oświad­
czył, że zarówno oficerowie, jak i żołnierze serb-

I M t m i e n i e  glmnozyum radnego 
T. S. Ł. w Białej.

O t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c ą  i n f o r -  
m a c y ą :

Prezes Koła polskiego dr Juliusz L e o  otrzy­
mał o f i e y a l n e  z a w i a d o m i e n i e ,  źo mini­
sterstwo oświaty p o s t a n o w i ł o  u p a ń s t w o ­
w i ć  g i m n a z j u m  r e a l n e  T. S. L. w Bia­
łej z rokiem szkolnym 1913/14, czyli z dniem 
1 września b. r.

Rada szkolna krajowa otrzyma w tych dniach 
reskrypt ministeryalny, polecający jej p r z e ­
p r o w a d z e n i e  r o k o w a ń  z Towarzystwem 
Szkoły Ludowej, celem dopełnienia wymaganych 
przy upaństwowieniu przez rząd formalności co 
do odebrania budynku szkolnego.

Za czas od dnia 1 stycznia do 1 września b. 
r. otrzyma T. S .L . b a r d z o  z n a c z n i e  pod-  
w y ż s z o n ą s u b w e n c y ę n a  pokrycie kosztów 
utrzymania tej szkoły.

P o d a t e k  o d  zapałek.
I. Zamierzony po 

w y ma przynieść rocznie, wedle obliczeń fa­
chowców, 16 milionów koron. Obliczenia doko< 
nano na podstawie następującej kalkulacyi: 

Dotąd przypada przeciętnie na osobę 8 za 
pałek dziennie, czyli razem rocznie 80 miliar­
dów zapałek. Ponieważ w każdem pudełku znaj­
duje się 80 zapałek, przeto konsumeya roczna 
wynosi razem 1,600.000.000 pudełek. Licząc, że 
konsumeya zapałek, z powodu zaprowadzenia 
podatku zapałkowego, zmniejszy się o połowę, 
ilość pudełek wyniesie rocznie 800 milionów, 
co czyni 16 milionów koron rocznie, licząc, że 
podatek wynosić będzie 2 hal. od pudełka. Po­
datek ten ma być ściągany wprost od fabryk.

Niewypłacalności w Galicy!.
Wiedeń. Prezydent „Greditoren - Vereinu“ 

S t r o s s  ogłasza dziś w „N. Fr. Presse" arty­
kuł, w którym twierdzi, że n i e w y p ł a c a l n o ­
ś c i  w G a l i c j i  od 1 stycznia do 30 listopada 
r. u. wynoszą 6,100.000 K, podczas gdy w roku 
1911 wynosiły 1,200.000 koron i na podobnej 
wysokości trzymały się insolwencye w r. 1910.

Stross uznaje, że rzetelność kupiectwa gali­
cyjskiego jest regułą, twierdzi jednak, że  n i e ­
k t ó r e  j e d n o s t k i  s t a r a j ą  s i ę  w y z y ­
s k a ć  o b e c n ą  sytuacyę do nieuzasadnionych 
ntoiwencyj.

Sskdwsata ciesko-slemleckSe,
Praga. Dzienniki donoszą, że podjęto już usi- 

owania, aby rokowania ugodowe c z e s k o - n i e ­
m i e c k i e  mogły się rozpocząć w przyszłym 
miesiącu. Przypuszczają, że rokowania te do­
prowadzą przecież do pomyślnego rezaltatu.

Przesilenie % powodu reformy 
wyborczej.

Budapeszt. Z p a r t y i  p r a c y  z g ł o s i ł o  
d z i ś  w d a l s z y m  c i ą g u  w y s t ą p i e n i e  
k i l k u  c z ł o n k ó w  z p o w o d u  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .

Kastęoca EiderleB-Waechłera.
Berlin. Dzienniki donoszą, że nominacja na 

następcę K i d e r l e n - W a e c h t e r  a nastąpi 
d z i s i a j .  Zostanie nim napewno Z im me r- 
m a n. Nominacya ma nastąpić po powrocie kan­
clerza ze Stutgartu, dokąd wyjechał na pogrzeb 
Kiderlen-Waechtera.

Bcnfereacya stadeistów polskich
1 rosyjskich.

Straseburg. K o n f e r e n c y a  m ł o d z i e ż y  
p o l s k i e j  i r o s y j s k i e j  z 10 uniwersytetów 
niemieckich postanowiła z końcem lutego zwo­
łać w Lipsku, albo w Bazylei, z j a z d  d e l e ­
g a t ó w  w s z y s t k i c h  u n i w e r s y t e t ó  
n i e m i e c k i c h  i młodzieży z Rosyi. Konfe­
rencya uchwaliła wybrać komitet, któryby za­
jął się ułożeniem memoryała do senatów i dzie­
kanatów medycyny. W  memoryaie tym młodzież 
ma wykazać, że studenci obcy poddani na uni­
wersytetach niemieckich nie ustępują wcale 
wykształceniem studentom niemieckim.

Nadto konferencya postanowiła poczynić za­
biegi o stworzenie ogólnej organizacyi studen­
tów rosyjskich we wszystkich uniwersytetach 
w Niemczech i rozesłania kwestyonaryusza do 

. wszystkich profesorów uniwersytetów niemieckich
scy są zdecydowani, n a w e t  w r a z i e  r o z - D zaznaczenia ich stanowiska wobec wrogiego
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r a z z a, które zdobyli z tak wielkiemi ofiarami.
P o p o w i c z  o s k a r ż a  A u s t r y ę ,  że podbu­
rza ludność katolicką i Małissorów w Albanii.
Z tego powodu Malissorzy, którzy dawniej za­
chowywali się spokojnie, o b e c n i e  z a c z y n a ­
j ą  s i ę  b u n t o w a ć ,  tak, że Popowicz widział 
się zmuszonym do zaprowadzenia s ą d ó w  do­
r a ź n y c h .  Popowicz krytykuje też postępowa­
nie Czarnogóry i króla Mikołaja. Czarnogórcy 
odrzucili ofiarowaną przez Serbów pomoc pod 
Skutari i intrygują przeciw przyznaniu Serbii 
portu.

Belgrad. Urzędownie zaprzeczają, jakoby Po­
powicz mógł oświadczyć, iż nawet w razie roz­
kazu z Belgradu nie opuści Durazza, albowiem 
sprzeciwiałoby się to stanowczo dyscyplinie 
armii.

N A D E S & A M E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

redakcji).

OSRAM

Nowe
metalowe lampy Osram

£. oią^niouym drutem świeunym. 
N ie  t ł o k ą  s f ę !  

i  y p y *
90— 139 Volt 10—1000 świec 

140— 200 Volt 16— 1000 świec 
70•/<, oszczędności na prądzie. 

Wspaniałe, białe światło. Dla prądu 
stałego i zmiennego.

Prawdz. lamp Osrama dost mie u firmy I 
F, Lord, Kraków,Lnbicz I.Osramlampen 
Ges. m b. H., Wiedeń, IV, Schlelfmiihlg. 4.

Delegaci albańscy w Łesdynfe.
Londyn. Ponieważ wszyscy przedstawiciele 

państw zgodzili się na autonomię Albanii, wy­
słali A l b a ń c z y c y  d o  L o n d y n u  d e l e g a ­
t ów,  którzy zjawili się w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Sazenaur.
M i u i s t e r . z a g r a n i c z n y c h  
być mianowńny członkiem Ra*

Petersburg.
S a z o n o w  ma L —    — _ ^ L c n d y . n .  Dyrektor linii „ ------
dy Państwa. Jedni uważają to za utrwaleuie i s m a y  żłożyfr Jak
jego wpływów, inni za z a p o w i e d ź  j e g o  dy-  81 ̂  t na pokładzie
m i s y  i w najbliższej przyszłości.

O kaplt&lacyę Adrfaoopola.
Londyn- „Times" donosi, że środki, jakiemi 

rozporządzała z a ł o g a  w A d r y a n o p o ł a ,  
joż się wyczerpały i toczą się już nawet roko­
wania o k a p i t u l a c y ę .  *

gfapiiniacya Skntarl?
Petersburg. Tutejsze poselstwo serbskie otrzy­

mało wiadomość niesprawdzoną, ±q S k u t a r i  
p o d d a ł o  s i ę  C z a r n o g ó r c o m .

Telefeoitzoe 1 telegraficzne
M t t c i  „tael Mmf

z 3. stycznia.

Odroczenia Sady naczelne] p, s .  D.
Lwów. P o s i e d z ę n i e  R a d y  N a c z e l n e j

P o ls k i e g o S t r o n n i c t  w a D e m o k r a t y ­
c z n e g o  z a p o w i e d z i a n e  n a  n i e d z i e l ę  
5 b. m. z o s t a ł o  o d ł o ż o n e  n a  n i e d z i e l ę  
12 b. m.

f f o w f  d y r e b t e r  B a n k a  b a j o w e g o .
Lwów. Na dzisiejszej sesyi Wydziału krajo­

wego wybrano dyrektorem Banku krajowego 
dra” Jana S t e c z k o w s k i e g o ,  byłego dyrek­
tora Kasy oszczędności, a obecnie dyrektora filii 
Zakładu dla handlu i przemysłu-

ci w studentom poddanym rosyjskim.
Pcwrńft delegatki chełmskiej.

Petersburg. Depntacya chełmska pod prze 
wodnictwem Eułogiusza została przyjęta nad­
zwyczaj przychylnie .przez K o k o w c e w a ,  któ­
ry prosił o poczynienie starań celem jak naj­
szybszego wprowadzenia w życie gnbernii chełm 
skiej.

W klubie zachodnio-rosyjskim protojerej Bu- 
tołowicz sławił na odczycie rządy Murawiewa, 
który za skinieniem palca wprowadził porządek 
i ład. Mówca żalił się, że Polakom i żydom 
wolno nabywać ziemię.

Pierwszym realnym wynikiem pobytu delega­
tów chełmskich w Petersburgu, ma być rozpo­
częcie bodowy kolei przez Chełmszczyznę, oczy­
wiście siłami wyłącznie rosyjskiemi. Członkowie 
delegacyi po powrocie z Petersburga, są nad­
zwyczaj zadowoleni ze swej podróży.

W l a c b y  w  T r l p o l i s l e .
Rzym. Jak  się zdaje, W ł o s i  m a j ą  je sz c ze  

w T r i p o l i s i e  do wa l c z e n i a  z wi e l k i emi  
t r u d n o ś c i a m i .  Dzienniki donoszą, że wkrót­
ce wyruszy b a r d z o  s i l n a  a r m i a  do wnę­
trza kraju równocześnie z Derny, Benghazi i 
Tobruk, aby podbić powstańcze szczepy arab­
skie.

Do niniejszego numeru dołączone jest 
dla części P. T. Prenumeratorów miejscowych za­
wiadomienie Feliksa Woźniaka o otwarcia pr&ce-r 
wnl galwane-technicznej. 543

Zupełne przedsiębiorstwo fiakierskie 
do sprzedania.

„Fiakry*5, poste - restante Podgórze.

Spółka fakturowa
zawiadamia swoich klientów, że z dniem daisiej* 
szym przeniosła swoje biura z ulicy Dunajewskiego 
na ulicę Podwale L. 7  na I . piętro

n ad  k a w ia r n ią  „ E s p la n a d e " .

Za duszę ś. p.*

WANDY SEBALK)
Odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele O. O. Zmartwychwstańców dnia 
A 1913 T-njkB o godzin ę 8
na które Krewnych, P izy jaeió ł i Znajomych 
zaprasza I t o d z ln a *

Br S. 86U18U
b. sekundąryusz c- k. szpitala „Wiedeń" w Wie­
dniu, po długoletnich studyach w Berlinie osiadł 
w Krakowie , i ordynuje w chorobach wewnętrz­
nych (specyalnie choroby przemiany materyi) 
od godz. 3—5. Ulica Zielona I. 15, j. piętro.* 
== Wykonuje analizy moczu, krwi, plwocin itp *=-
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Dentysta

ANTONI RYBARSKI
w Jaśle “WU li!-PET powrócił.

524 2 2

„White Star" Bruce
Jak wiado- 

„Tita-
nica“.i oa to polecił najwyższy rekord szybkości, 
który stał się przyczyną katastrofy „Titanica".

Londyn.. Stan zdrowia w i c e k r ó l a  Ha r -  
d i n g e ’ a jest poważny; gorączka się wzmaga; 
potrzebna jest d r u g a  o p e r a c y a  celem wy­
jęcia resztek bomby.

Po zamknięcia kroniki.
K r a k ó w ,  2 stycznia.

Pnyłatczenie Podgórza do Krakowa. W ydział 
kTajowy zwołał na dzień 8 b. m. do Krakowa 
konferenoyę z Radą powiatową wielicką i delega­
tami m. Krakowa, dla ustalenia okładu w sprawie 
pewnego odszkodowania dla powiatu wielickiego, 
z powodu przyłączenia Podgórza do Krakowa w 
analogiczy sposób, jak przy przyłączenia gmin pod­
miejskich do Krakowa. Z ramienia Wydziału kra­
jowego przybędzie do Krakowa członek Wydziału 
p. Onyszkiewicz, oraz radca Schworn,

W najbliższych dniach odbędzie sfę posiedzenie 
delegatów m. Krakowa z przedstawicielami miasta 
Podgórza, dla omówienia ostatecznych warunków 
oba tych miast.

Jest wszelka nadzieja, ż» Bprawa przyłączenia 
Podgórza do Krakowa, ciągnąca się od'.szeregu lat, 
zoBtanie nareszcie pomyślnie załatwioną z korzyścią 
dla mieszkańców obu tych miast i przyczyni się 
w wydatny sposób do ich rozwoju.

Kurs9 tefienraliosno,
Wiedeń, 8 stycznia. (Giełda południowa).
Marki 117*97. R en ta  m ajow a 85*80 . R en ta  koronow a  

w ęgiersk a  84*75. A kcye austr. zakł. kred. 619-5W. A kcyo  
w ęg . zak ł. kred. tC 2 — . A kcye A nglob an kn  3 . 4*5 0 ; 
A kcye U nionbankn 68t>*50 . A koye B ankyereinu  518*— , 
A kcye Landerbanku Ł07 50 . A k cye kolei p aństw ow ych  
7 > 1*50. Lombardy 10 1 75 . A koye fabryki broni 9^3 —.. 
Akcye ty ton iow e l t t : 8 -50 . A lp iny 104t>*o0 . R im a-M uranyi 
«JU*— A k ó je  * go  T ow . że la zn eg o  3 *9 3 — . L osy  
tureckie S l S i w /  łt«n»ł« % iśk m *  . 4 y»
Listy zastawne Ban ku galic. dla handlu i ’przem. —*-^

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 8 sty czn ia . (G ie łd a  poranna).
Akcye kredytow e 198 750 T ow . d ysk on tow e 187*87,
U sposobien ie: słab e.

Gis da warszawska.
Warszawa, 8 stycznia.
4-prooentow a renta  rosyjska 93*30 rub.; prem iów ka  

z 18U4 roku — »—  rb.; pretniów ka a 18'i8  roku 31 ;
4‘1,-proo, ob ligaoye m . W arszawy 83*— ; 5-proo. po y .  
czka rosyjska 1 em isy i 96*— rb.; 6 -pros. pożyczka I i i  
ein isy i 3 ło*50 ; szl&unockie 311'— ; 4 l {ł ->proc. listy  z ie m ­
sk ie  87*80 rb; 4-proc. listy 'Z iem sk ie 83*25 rb.; 4 ł/«-proc.' 
iisty  za st. Tow . K red. R olsniego 8 i *90 rb.; 5 -prooent. 
iiBty m iasta  W arszaw y 91 25 ro .; 4 ‘1, -p ic te n to w e  l is ty  
miaBta W arszawy 83*15 r o .;  S-proaentowa listy  łó d z i ie  
88*^5 mb.*, 4 l /,"Pro* łód zk ie  89 70 rb.; ak cye B^n- 
ku b and l. m . Łodzi 420 —  ro.; akoye B in k a  h a n d lo w e .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

M ichał

Starachowice 235*— rb.; Lilpop 133*— rnb; Ruuzsi 
1*47*25. llńdzki nowe 1^7*— rb.; Zawiercie 275*— rb.; 
Żyrardów 2^3’— rb.*> Pntiłów 15i*cO rb .; u-proc, piotr­
kowskie 85*85 rb.; 4*proo. m. Vvilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*— rb.; Borinan-Szwede 380*— rb.; Bor-' 
kowski 890 rb.; nowa renta austryacka 91*05; Berlin 
46*851/,— 6 ; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.54p 
Łyżko wice 315— .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 3 stycznia. Targ zbożow y.
Pszenica na kwiecień 11*72 do li*7ó; pszenica nd mol 

— — do —— ; pszenica na październik 11*83 do 11*9 j ’ 
żyto na kwiecień 10*18 do 10*20 ; owies na kwiecie^ 
10*68 do 10*69; kakaradza na maj 7'63  do 7*64; rzepak 
na sierpitń 15*80 do 16*—.

Oferty: mierne. Gnę^ kupna: m:ern i: Uspoaobi^piiaj 
spokojne pochmurno.
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P s f i n n f l  inteligentna, z maszynowem *■ eMES»€M nigmem. nr>R7.nlpismem, poszukuje posady w 
Biurze, bony lub do towarzystwa. Zgłoszenia: 
Zygmunta" do Adm. „N. Reformy". 562 1 2

t Miody człowiek
Z ukończonym średnim zakładom naukowym, 
władający kilkoma językami* posznknje zajęcia 
w ban.;u, biarze lub V p . Zgłoszenia pod „Ka- 

jiaw er" poste rest. Kraków I. 642 1 3

- osoba starsza (kobieta), aby mogła zająć się 
'■przy wyrobach tabrykacyi artykułów spożyw­
czych. — Potrzebna osoba starsza, obznajomio- 
na z fabrykacyą pndełek tekturowych. — Zgło- 

(szenia z odpisem świadectw pod L  C. 32  po- 
'flte restante K raków -P odw alg . 562 1 2

K a w ia rz

l i O o i s n
parterowy, w pobliżu mogilskiej rogatki, 15 
min. drogi ód gł. dworca kol., z frontową par­
celą budowlaną, tanio do sprzedania, **-*■". 
mość; Piaski-Grzegórzki 166.

I f i u k M A  bardzo zdolnyr z
l \ U C V 1 9 l  Tm chłubnemi świa­
dectwami z wyższych domów, żonaty, 
bezdzietny, poszukuje zaraz posady. — 
Antoni Maliszewski, Krosno. 631 i  4

Magister farmacyi
dobrze polecany, poszukuje posady.^— 
Zgłoszenia pod „Magister”, Tarnów, 
apteka Niesiołowskiego. 530 l  3

lnte®Usat©r5"k;'i‘ “ '
stycznia. — Zgłoszenia: Wrześniewski. 
Kraków, ul. Aryańska 15. 549 1 4

mazurskie, kuchenne, mało solone, bar­
dzo wyborne, świeże, w paczkach 5 kg, 
opłatnie za 12 K, w większej ilości ta­
niej, wysyła Leon Passner, Domaradz.

502 1 2

Wiado-
628

Komp! salon
jadalnia, dywany perskió, maszyna do 6zycia, 
pianino, wszystko bardzo mała Używane, oraz 
obrazy wybitnych malarzy, za bardzo niską ce­
nę sprzeda Jadwiga Górska, pf. Matejki 7. III p.

534 1 2 ,

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
t 'zugrAnic^jych. Wyłączne zastę­

pstwo L. BSsemiorferą. 
Wielki wybór w instrumentach’ 
194 przegranych. i  o

P I A N I N O
przegrane, w dobrym stanie kupię za gotówkę 
lab wymienię za dobry fortepian. Polakiewicz, 
Łobzowska i. 23. 539 1 4.

30 grudnia, 1912* naszyj-aik jasnych kamieni 
w-czarnej oprawie, idąc od ulicy Łobzowskiej 
plantami do teatru. Uczciwy znalazca raczy 
się zgłosić ul. Łobzowska 4, I p,, drzwi na 
“lewo. 527 2 2

S i l
może zarobić ijażda osoba bez różnicy płci 
i wyznania, lecz nieposzlakowanej przeszłości, 
w każdej miejscowości Galicyi, Bukowiny i 
Śląska austr., z wyjątkiem miast Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. Zgłoszenia Dom handlowy, 
Kraków, Zielona 19, Oddział II. p. 546 1 20

Do wynajęcia
Ha I, II, III p., ładne, tanie mieszkania, z wi­
dokiem na Wawel, błonia, 1 i 2 pokoje z ku­
chnią, elektr.. zaraz lub od l-go lutego b. r. 
przy ul. Lelewela 1. 9 i 11, w Fółwsin, taż obok 
przystanku nowego tramwaju. Wiadomość na 
miejscu u stróża. . -647 1 6

Z a r a z
3 pokoje, kuchnia, łazienka, strych, piwnica, 
przedpokój, pralnia na strychu, z powoda prze­
niesienia na granicę bardzo tanio, kwartalnie 
za 210 koron do odstąpienia; również światło 
elektryczne (cena urządzenia oświetlenia 172 
koron) za 110 keron. Wiadomość u stróża do­
mu, oL Kremerowska 6. 654

Bazar cukrowy
I ły n e k  g l. 17, w kamienicy przecho­

dniej na ulicę Bracką
ipoleca: czekolady pomadki, bonbonierki, 
pierniki, ciastka, zabawki z  cu k ie r*  
k a m i p o  20  h a l. i t. p. 400 2 4

M ETO D Ą ANSOłUt
udzielają lekcyj osobnych -izbioluwych;

francuz z wyższ. wykształ, 

Anglik z wyższ. wykształ 

Ulemie® z, wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9 , 1 p. Teł. 22$3

293 1 0

. M i l  i  H u  H i K l
3?ryd. Mestera, właściciela znanej poza grani­
cami Europy (jawnej akademii handlowej, Lipsk 
Prospekt^adarmó wysyła Dyrekcja:. 244 5 6

Kto
chce mieć białe i  zdrowe 
zęby, będzie używać tylko

Jana Itatowioza
T u b a  Krem u perłow ego 50 halerzy,

316 7 O

Na II hipotekę
po banku potrzeba 30.000 K. Wiado­
mość pod I . K. L. 155 poste restante 
K raków . 553 1 4

„Prywatysta“
mający do ulokowania 180.000  K, ma 
ofertę poste restante Kraków. 526

Dam 100 koron
za wyrobienie jakiejkolwiek posady. — 
M. P. 100 poste rest. Kraków. 504 i 2

Maturzystka seminaryalna
i ukończona abi tury en tka Akademii han­
dlowej, poszukuje lekcyj lub jakiegokol­
wiek zajęcia biurowego. Wiadomości u- 
dzieli właściciel domu, Kraków XI, uli­
ca Różana 1. 18. 560 l 5

z g u b io n o

Ełydze
prima, kiszone, w 5 kg. baryłkach za 4 50 K 
wysyła M. Tyciakpwa, Borysław. 897 2 0

D ro s u e ry a
ś w i e t n i e  p r o s p ę r & s ją c a ,  przyjmie wspól­
nika z kapitałem, gotówką co najmniej 10.000 
koron. Zgłoszenia tylko listowne pod „ W ś p ó l -  
f itfk -r ir© g w e ry a “  przyjmuje Administracja 
„N. Reformy “• " 405 2 6

A k a d e m ik
z inteligentnej rodziny, poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych. Adrea: „1923 łl poste rest. K ra­
k ó w  IV, za okazaniem kwitu ins. 407 2  3

dwie najlepsze czekolady z kremem po­
leca fabryka czekolady i cukrów

A.
143 1 O

M e b le
różne, lustra, biblioteki, kasa ogniotrwała, mała, 
maszyny do sJ^eia używane, lecz dobre, naj­
taniej sprzedaj® sklep katolicki, Kraków, ulica 
Gołębia I. 10. 364 10 10

r E iff li
państwowy, lat 40, z praktyką 10-letnią \ 
wszystkich gałęziach gospodarczych w większych 
majątkach jako rachmistrz, kontrolor, z naj- 
lepszemi reforeneyami, poszukuje posady admi­
nistratora, sekretarza, kasyera, rachipistrza 
dóbr. Zgłoszenia pod „Fraoa** do biura dzien­
ników Briicka, Lwów. 427 2 2

W d o w a
inteligentna, pracowita, poszukuje miejsca, naj­
chętniej U starszego mężczyzny. Gotuje dosko­
nale i zna się na gospodarstwie domowem. B. 
dobro polecenia. Zabierzowska 25 poste re3t. 
Kraków. 437 2 2 1

A k u s z e r k a
Filipowa mieszka przy ul. Staszica L 7. 

453 2 4

A n t y c z n e
m eble i  porcelanę sprzedaje i  kupuje 
S. Katzner, Bracka 5. 357 7 10

1
k o r o n ą

tygodniowo 
możisa sobie spłacać u

S. Załma
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i ­

c y  F l o r y a a i s k f i e j  1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancją, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy RoSkopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k u r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r « .  Łańcuszek złoty 14-karatowy za
.9 k o r . ,  Łańcuszek srebrny z a l  k o r . ,  jakoteż 

it. .złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,14-karat. ̂ ---- | -----------
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .

poleca najnowsze wydawnictwa:

Ańczyc W. L . B u s h  p u s a e s y .  Wydanie szóste. W  opr. w płótno . 
Berger H . M eto d a  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o . Wyd. VII. W oprawie 
B ib lio tek a  U n iw ersy te tó w  lu d . Nr 10. Orzeszkowa. ^Ogniwa. . 

„ „ „ Nr 14. Sienkiewicz. W s p o m i l io -
siia z  M a rlp ó z y  • - . . . . .  ...................................

Fiizpatrick Percy. IM ok. Przygody psa. K a r to n ............................. *
JahołkowsJea-Eoszutska. % o d d ą il. Romans .  .....................   . *
W. Kossak. Brosz.................. ......................................

— „ W  oprawie w p łó tn o .....................  .
Laskowski Kaz. B z ie s ię ć  sp o rtó w  d la  m ło d z ieży . . . . . . 
Olechowski Gustaw. B zle je  m^ŻGZyzny. Powieść. . . . . . . .
Opiehski Henryk. I z i ą j e  m u ż y k i  p o w sz e d h n e i w  z a ry s ie  . 
Ostroioska Bron. Aniołom 'A&wlgklla Poezj e. . . . . . . . . «

w opraw ie...........................................  ' ► . . . . .  .
Ś w ia t z w ie rz ą t. T. II. Zeszyt X II (o sta tn i) ..................................
Ś w ia t z w ie rz ą t. T. II. (cały). Ptaki, ryby, gady. Broszur.. . . 
Źmichowska. K w iaty  ro d z in n e . Wybór poezyi. Wyd. IV. Brosz. . 
Żmijewska Eugenia. J u t r o .  Powieść . . . . . . * . % • •

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h . 499 1 3

Fiątefc S S ty ć z ń fo  1

I>r.mpkl ©leMryezn®
kieszonkowe

słynne z niezrównanej doskonałości. 10 godz. 
światła, poleca H. N iem efz, op tyk , K raków , 
E a rsa e llc k a  15* 348 8 lo

z .pięcioleciem, poszukuje 
^  stałej posady lub zastęp­

stwa zaraz. — Zgłoszenia »I. &L pt>at( re­
stante Mielec. » , 529 l  3

Szparagi
f i  m u l i ł  h u M fi

napisał Józef Brzeziński. Wydanie 2, 
z 15 rycinami. Cena z opłatną przesył­
ką pocztową 1 K 60 h. Dla członków 
To w. Ogrodu. w Krakowie 1 II 30 h. 
Do nabycia w Administracyi „Ogrodni­
ctwa” w Krakowie i we wszystkich 
księgarniach. 353 6 10

Kraków, lillca  Staszica  1. 5
miesięcznik poświęcony sprawom polityczno-społecznym i literacko-artystycznym,^ wy­
chodzi rok XIV w Krakowie. Prografnem „KRYTYKI15: niezawisłość i twórczość na­
rodu i j?-1-ić^tki. Ideom tym doje wyraz w artykułach zarówno filozoficznych, jak 
i politycznych, wytwarzając jednolity pogląd nas wiat i drogę do czynu. W polityce 
„Krytyka", nie będąc organem żadnej partyi, służy sprawie Irredenty polskiej, dążącej 
do wywalczenia niepodległości narodowej. Z zakresu polityki przemawiają z łamów 
„Krytyki" W. Feldman, dr Wł. Gumplowicz, B. Kostecki, dr M. Kukieł, Boi. Lima­
nowski, St. Posner, K. Srokowski, dr. M. Śokolnicki, K. Stefański, Wł. Studnicki, 
L. Wasilewski i grono współpracowników z zaboru rosyjskiego. Wolność pragnie 
„Krytyka" widzieć w połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przesądów i prze­
żytków duchowych (artykuły prof. Baudouina de Gourtenay, Jana Hempla, dra M. Ja­
nika) i z obroną interesów klasy pracującej (prace Edw. Grabowskiego, dr Heleny 
Landau i in.).

Pogłębienie filozoficzne <pog’ąda na świat stanowi kardynalny punkt „Krytyki” ; 
zaznajamia tedy z obecnym stanem myśli filozoficznej obcej i swojskiej; dyskusye, 
jakie „Krytyka" niedawno przeprowadziła w najżywotniejszych spfawach filozofii 
współczesnej (dr Wróblewski — K. Błeszyński; dr Sobeski — J. Wł. Dawid), na­
leżą do najważniejszych, jakie w Polsce w ostatnich czasach drukowano. Poezye, no­
wele, artykuły o literaturze i sztuce polskiej i obcej dają wyraz twórczością szcze­
gólnie sił młodych, i szybko informują o najżywotniejszych zjawiskach piśmiennictwa,

W k a ż d y m  numerze „Krytyki": charakterystyka nowości i kierunków lite­
rackich, artykuł o wybitnym a:tyście-plastyku, „Przegląd filozoficzny" (K. Błeszyń­
skiego), sprawozdania ze scen polskich i wystaw, rzecz o szkole i wychowaniu (K. T. 
Brońca) — i D o d a t e k  a r t y s t y c s n y  w formie reprodukcyi dwóch Wybitnych 
dzieł malarskich lub ifzeźbiaYśfcftthv r -

Z beletrystyki będzie „Krytyka" w r. 1913 drukować utwory G. Daniłowskiego, 
Czesława Halicza, u d. Kadena. Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkana, W. Sieroszew­
skiego, M. W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) i in.

Rocznie daje „Krytyka" 4 tomy lektury i dwadzieścia kilka reprodukcyj arty­
stycznych.

W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka" prace przeszło 120 współ­
pracowników.

Prenumerata wynosi: 
w Austryi 

rocznie K 20*̂ —
półrocznie „ 10*—
kwartalnie „ 5’—-
Nr pojedynczo „ 1*75

w Królestwie i Rosyi 
Doi, 5*-- rb. 1 0 '—

2 6 0  „  6 *-
1-50 „  2*50

„ 1 ’

#*
v

za granicą
Mk. 20  fr. 24
„ 10 „ 12
v b n 6
» 2

Adres redakcyi t ad "-i i n l nrscyl:: ISIIC£T S ta s z ic a  h  5,
Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenum eratę w  zam kniętej ko­

percie n a . adres wydawnictwa.
M F  Prenum eratorzy „K rytyki" m ają prawo do nabyw ania znacznej liczby 

książek naukowych i beletrystycznych po zniżonej cenie. 411 3 3

Koestlina Sire-SIre-K eksy
z a w s z e  ś w i e ż e  

w  o p a k o w a n i u  T iL

SprztAn dom
w Wielkim Krakowie, w pięknem i zdrowem 
położeniu. Ogród na froncie, wolne lata. Go­
tówka potrzebna 13.000 kor. Wiadomość z grze­
czności w sklepie „Sarmacya", ulica Szcze­
pańska. 441 2 2

O o  s p r z e d a n i a
szafy, lustra, kredensy, fortepiany krótkie, Ur 
mywalnie z lustrami, stołki klubowe, obrazy 
i różne meble, maszyny do szycia, biblioteka, 
używane, lecz dobre i tanie. Kraków, ul. Go­
łębia 1, 10, sklep. 511 2 10

komisowy j spedycyjny, oraz Zakład 
• - pod firm ąprzewozu mebli - •

L. Zawadzki & J. Bulicz
w Krakowie, ul. Bracka t. 5. Telef. Nr 2460
załatwia spedycye kolejowe, oclenie przesyłek, 
przewozy mebli w miejscu i na prowincyę opa- 
tentowymi wozami. 226 25 30

ZguhSłiM
1 listopada weksel hie wypełniony, z podpisem 
Stefana Rollingera. Ostrzega sie rrzednaLrciem. 

557 1 2  '  ‘

Sali J,.-Kolędy na chór , K. . .
Pastorałki'. . . ..

SaiJS^S&ld B. Kolędy . . , . .
J. Kolędy . . . .

Zbiór kolęd - . . .
Niily (ó:ow|  katalog opuśctł prasę) 

-  poleca #

.K  l-6o

. K  2-40 

. Iv i  *60 
^K. 2'40 
. K 3 “—•

371 5 5

, E y s s e k  A-:

Q nr7^4SBtl taąio, P^ą^przyłączeniem  Ppd- 
u JJ !c fu u ils  górga do KTstkpwa, kamienicę 
Ill-pięfrową z ogródkiem, 11 lat-wolną od po- \  
datku,1 przynoszącą 10°/0 netto oa włożonego 
kapitału. Zgłoszenia: A. R. poste rest. Pogórze. 

536 1 5

B u c h a lte r
z praktyką w Niemczech, korespondent nie­
mi eckp-polski, dobry stenograf niemiecki, po- 
szakme odpowiedniej posady zaraz. Adres: A. D. 
poste feestąnte Kraków. 430 3 3

2 łó żk a
z wjtładUmi, 1 łóżko żelazne z wkładem, 2 
szafir, ifocne, umywalnia z lustrem, do sprze- 
danią1 zaraz. Wiadomość od g. 12 do 21/* pop., 
Długu 47, H p., Nr drzwi 39. 556 1 4

U w a g i o g ó ln e
xyi sąsswaiczij i

najjisał Józef Brzeziński. Wielka ósem­
ka jo 130 str. Cena egzemplarza 2 K 
50 hal. Dla członków Towarzystwa Ogro­
dniczego w Krakowie opust. Do  ̂naby- 
ciaf* W Adihinistracyi „Ogrodnictwa” 
w Krakowie i w księgarniach.

. 354 6 10

(prawnie chroniony) 
niezrównana oliwa do pojazdów motorowych, 
rowerów motorowych i łodzi motorowych. Mo­
żna dostać w każdej lepszej stajnicy (garaże) 
samochodów. Wyłączni fabrykanci: H. Mcebms 
& Flis, Bazylea (SzwajcaTya). Skład i 'sprzedaż 
w Krakowie ’ i  „AIJTCS P A -
L A 1S M. 88 56 80

samodzielna bilansistka, z naj lepszemi 
poiec^iiami, pracująca w poważnej in- 
stytuĆlyi, pragnie zmienić posadę. Zgło­
szenia przyjmuje Admińistracya „Nowej 
Reformy” pod 105 26. 375 5 5

żonaty, bezdzietny, poszukuje posady zaraz.- 
Poleca się na urządzenie zabaw i t. p., również 
i na prowincji. Zgłoszenia pod ^Brekuiise" po­
ste rest. Kraków, gł: poczta. . 444 3 3

Na reum atyzm

A M o iu ie n i

gościec, postrzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komito ̂ ciuznane M ttlm enfum G aulthe- 
r ia e  c o ra p o s ltn m  z prawnie zaiejesti. 

marką ochronną
krakowskiej Akademii handlowej, z półtora- 
ró;zńą praktyką, poszukuje posady zaraz, w-| 
miejscu Inb na piowincyi. — Zgłoszenia pod ; 
fjillsperasi4y s ta is poste restante E ra k ć w , za 
okazaniem kwitu inseratowego, .505 2 |

jnsBwoh*
S w i a t i D .

Brikettid zastępuje w zupełności świat 
elektryczne i gazowe. Odnośne in stalą 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowt 
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej 
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

Brikettid - - Krakóij
132 B a d z tw iU o w s S c a  2 3 *  1

chemikaJra Juli«is ®Franzav.a. aptekarza 
w Taniofiola. cena flakonu 80 hal* — lń. 
hakonów 8 koron, nie licząc o wakowania ^1 
i trankó. Tys^«» listuw dzięk - * J
ds przeglądnięcia. Dwa razy ii:.

ce chemika 9 r a  Ju U n ssa  F ra n z c sa
w  T arn o p o lu . W K ra k o w ie  w epTeue ^  
W i& zniew skiago t  R edyka , jakoież
w^arogueryacn P a c h u c k ie g o , R e ifera , 

alka.W iśn iew sk ieg o  I Zopotha. Główny 
skład wysyłkowy i adres: B r Ju liu s z  
^ ra n z o s , Tarnopt^l Nr 140. 37 l

i c t w o "

.186 28 2ST

Koestlina K e k s y
n a j l e p s z a  m a r k a *

Organ Towarzystwa Ogrodniczego w Krakowj
pod redakcyą Brzezińskiego

wychodzi w miesięcznych zeszytach ijitfstrowanych; obecnie XV rok. Zamie^ 
najświeższo i zajmujące prace i rozptówy w dziedzinie sadownictwa, warzj 
ctwa, kwiaciarstwa i t  p. ' _

W r. 1912 mnóstwo zajmujących i pouczających artykułów, objaśniany 
kilkudziesięcioma rycinami. j  ^

Dawniejsze roczniki są jeszczś d.ę_.nabycia, o ile zapas siarczy, po 4;jfl 
Całoroczna prenumerata wynosi z przesyłką pocztową 6 50 K, półroczna 3 ŚÓ K.

Dla PP. Nauczycieli i Zarząd|w  s z k ^  zniżka. Zeszyty okazowe danuo 
i opłatnie. . ^

Prenum erat, • również ogłoszenia przyjmuje A dsaainlslracya „ O g re d n i-  
riws&m Sraliawle- 352 6 10

r T

Z im iagt drogich Sal — u ip ra ć

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

ZAŁOŻONE W  18 70  ROKU

do legumin! Paczka 16 halerzy. Kplosalpa oszczędność! — Dostać 
można wszędzie! — Zastępd: WII^i©lssi S ch tm flia le r , ErakÓW- 
Fabryka: O. B uss!la® rs FpagSj.ŚlL L 12. 370 6 10

... X
%

ulico HrasziesKlep i. 28 (sapizM M u e n W
podnosi proeeal od wszystkieh wMadeb 
=  z  dniem I-go stycznia 1913 roba = 377 6 10

z4II O
2 O na 5O !

0
460 1 o

i płaci procent od dnia złożenia d o b n i a  w y p ła ty .  Podatek rentowy opłaca z w łasnych  
| funduszów. -— Przy w ięk szych  w kładkach D yrek cya  zawiera osobne urnowy^

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

J22l 2 0

;FI®ryąńską 47. TeL 149S

Palec oryg. aeiersb. IIILSSII i imiiiWGE, po nieSiyoraie
f f l t o s ń  F T i n k e '

Kalosze meskie, wycięte, wszystkie fasony, para K 6-60
Kalosze męskie 'Slypery, ameryk. fason „ 0 90
Jfelosz© damskie, wycięte, wszystkie fasony „ „ 4*70
kalosze damskie na francuskie obcasy „ » 6*—

Sp. kom. w E r a to w ią  M pisls §Ł 14a TeL 2347« 
Zastępca L. Steigle?. Największy wybór

Literackiei w Krakowie, uL Jagiellońska 10.
mJSAm

obawia męskiego, damskiego i dziecięcego. 35 54  6

Kzadca drukarni L. K. Górski.


